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Nie ulega wątpliwości, że głównem 
żródlem kryzysu światowego jest kry- 
zys rolniczy. Zrozumiano przeto, że 
jeżeli chodzi czyto o złagodzenie prze- 
biegu kryzysu, czy też o jego skutecz- 
ile zwalczanie, to poprawa stosunków 
winna objawić się przedewszystkiem w 
dziedzinie rolniczej, jako najbardziej 
dotkniętej kryzysem. 

Poddając zaś analizie sytuację rol- 
nictwa w jakimkolwiekbądź kraju, nie 
można obejść się bez wniknięcia w ca- 
lokształt zaistniałej w tym względzie 
sytuacji światowej. Przyczyny, które 
zrodziły kryzys rolniczy na wielkim 
świecie, zrodziły go także w Polsce. 

A przyczyn tych było niemalo. 
Więc wzrost produkcji surowców i 
środków żywności, 2 i pół razy więk- 
szy, miż wzrost ludności świata, Do 
niebywałych rozmiarów miejscami do- 
prowadzona mechanizacja uprawy ro- 
li. Wzięcie po wojnie pod uprawę o- 
gromnych terytorjów Kanady, wschod- 
nich Stanów Ameryki Północnej, Ar- 
gentyny i La Platy. Zmiana w meto- 
dach odżywiania. Wybujały nacjona- 
lizm gospodarczy, chęć stania się sa- 
- remwrystazczalnym i odi innych państw 
niezależnym. 

W tych warunkach niewiele byli- 
byśmy osiągnęli nawet w wypadku, 
gdyby nasza polityka rolna od: pierw- 
szej chwili powstania Państwa Polskie- 


go była najdoskonalsza i najbardziej 
przewidująca, Inna rzecz — 1 to wy- 
znać musimy — że w czasach przed- 


majowych dokonaliśmy w tej dziedzi- 
nie niejednego pobłądzenia. Obraliśmy 
wtedy jedynie politykę  prokonsu- 
mencką. Sądziliśmy, że dla rozwoju i 
wzmożenia siły ekspansywnej naszego 
przemysłu można poświęcić interesy 
rolnictwa. W chęci stworzenia najlep- 
szych warunków bytu konsumentom 
miejskim, zaniedbywano potrzeby go- 
spodarcze 70 proc. ludności — konsu- 
mentów wiejskich. : 

Dziś nasze rolnictwo, podobnie 
zresztą, jak na całym Świecie, znala- 
zło się w położeniu miezwykle  cięż- 
kiem. Jesteśmy świadkami prawdziwej 
katastrofy, wywołanej przedewszyst- 
kiem gwałtowną obniżką cen wszyst- 
kich produktów rolnych. Zadłużenie 
warstatów rolnych przewyższa ich 
możliwości płatnicze, prowadząc do ich 
%uiny a w dalszych następstwach do za- 
niku wszelkich Źródeł dochodów pań- 


stwowych. Problem rolnictwa wzrósł ! 


do znaczenia problemu ogółno-pań- 
stwowego. 

Do walki z tą katastrofą, kieruje 
Rząd od miesięcy trwale i konsekwent- 
nie swe wysiłki. Tym jedynie wysil- 
kom zawdzięczać należy, że w pożodze, 
która ogarnęła rolnictwo wszystkich 
krajów, my jednak trzymamy się na 
powierzchni. Rząd w pracy tej nie u- 
staje i ostatnie dni przyniosły nam jej 
nowe i mocne dowody. Oto Rząd 
przystąpił do ustanowienia trzech spe- 
cjalnvch komisyj, które ma ratować 
położenie rolnictwa. Jedna z nich, u- 
tworzona przy Ministerstwie Skarbu, 
ma w najbliższym czasie przedłożyć 
pozytywny plan przystosowania płat- 
ności rolniczych do warunków możli- 
wości płatniczych rolnictwa. Druga, u- 
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tworzona przy Ministerstwie Sprawie- 
dliwości, przedłoży plan reformy egze- 
kucji długów, by zapobiec rujnowaniu 
warstatów z krzywdą nietylko dłużni- 
ka, ale i gospodarstwa wogóle a prze- 
dewszystkiem wierzycieli. Trzecia, przy 
Ministerstwie Rolnictwa, będzie miała 
na celu zorganizowanie wojewódzkich 
komisyj, które warstaty rolne, mogące 
być uratowane, wezmą pod swą dyspo- 
zycję. 


Wszystkie te trzy komisje, zostały 
wciągnięte jako część składowa do jed- 
nej nadrzędnej, przy Prezydjum Rady 
Ministrów ustanowionej, «mającej na 
celu uzgadnianie i organiczne wiązanie 
pracy tamtych. 

O jednem nie wolno tu zapominać. 
Praca Rządu musi iść ręka w rękę z 
ogromnym wysiłkiem społeczeństwa 
rolniczego i jego organizacyj. Idzie o 
Operację, przy której żywotność pacjen 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do~ 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530. — 
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ta odegra decydującą rolę. Wiadomą 
zaś jest rzeczą, że czynnik psychiczny 
odgrywa bardzo ważną rolę w zdro- 
wotności każdego organizmu., Zwłasz- 
cza w czasie ciężkiej choroby spokój 
nerwów ma pierwszorzędne znaczenie 
dia odporności danego osobnika, mo- 
żności przetrzymania i rekonwalescen- 
cji. Tak ma się sprawa i w życiu go- 
spodarczem, Społeczeństwo duchowo 
zrównoważone, nie podlegające panice 
dużo łatwiej zniesie najcięższe przesi- 
lenie. 


Z ostatniej chwili. 


Wielkie wrażenie w kołach Rady Ligi 


z powodu wypadków w Szanghaju. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 stycznia. Agencja 
„Iskra” donosi z Genewy, że wielkie 
wrażenie wywołały tam depesze, które 


nadeszły wczoraj wieczorem i dziś w j 


nocy 0 nowej akcji japońskiej w 
Szanghaju. Jak wynika z tych depesz, 
wojska japońskie dochodzą już do kon- 
cesji międzynarodowej w tem mieście, 

Deklaracja przewodniczącego Rady 
Ligi, która miała być dziś odczytana, 
nie może zadowolić Chińczyków. Re- 
prezentant Chin w Radzie Ligi Yen 


Ścł tej deklaracji i prawdopodobnie 
zwróci się do Rady Ligi, aby wobec 
nowych wypadków na terenie Chin za- 
stosowała art. 15 i 16 paktu ligi, mó- 
wiący o blokadzie, zastosowanej przez 
wszystkich członków Ligi w stosunku 
do państwa agresywnego, które rozpo- 
częło działania wojenne, Wyznaczone 
na dziś rano posiedzenie Rady zostało 
| odroczone. 

Szanghaj, (FAT). 


29 stycznia, 


Plan prac budżetowych Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 stycznia. 
dzisiejszego przedpołudnia marszałek 
Sejmu Świtalski przyjął kolejno przed- 
stawicieli poszczególnych klubów sej- 
mowych w związku ze zbliżającemi się 
pracami nad preliminarzem budżeto- 
wym na rok 1923-33 na plenum 
Sejmu. 

Ustalone zostało, że budżet zostanie 


W ciagu . 


załatwiony na plenum w ciągu $6 go- 
' dzin w dniach od 4—13 lutego. Posie- 
dzenia rozpoczynać się będą popołu- 
dniu i trwać będą przez 8 dni po 7 go- 
dzin dziennie. W czasie konferencji 
ustalone zostały kontyngenty czasu, 
przeznaczone na przemówienia w dys- 
kusji budżetowej na plenum dla posz- 
czegćlnych klubów. 


Zamknięcie Uniwersytetu wiedeńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 stycznia. Z Wiednia 
donoszą: Z powodu wczorajszych 
ekscesów na uniwersytecie wiedeńskim 
senat akademicki postanowił zarządzić 
zamknięcie uniwersytetu aż do odwo- 
łania. W odezwie wystosowanej do stu- 
dentów, rektor stanowczo potępia wy- 


stąpienia i grozi winnym  relegacją. 
Jak donosi „„N. Fr. Presse*, policja wie- 
deńska jest zdecydowana nie tolerować 
| dłużej ekscesów wewnątrz gmachu u- 
| niwersytetu i gotowa jest w razie po- 
trzeby działać również i na terenie aka- 
demickim. 


Narady w sprawie wyboru 


prezydenta Rzeszy. 
Nacisk na Hittlera, by kandydował. 


Berlin. 28 stycznia. (PAT.) „Social- 
demokratisch Pressedienst“ donosi, że 
w ostatnich dniach toczyły się między 
przywódcami partji narodowo-socjali- 
stycznej i niemiecko-narodowej nara- 
dy poufne w sprawie wyboru prezy- 
denta Rzeszy. W wyniku tych konfe- 
rencyj partja narodowo-socjalistyczna 
wystąpić ma 3 lutego z własnym kan 
dydatem w osobie Hittlera, względnie 
ministra w rządzie Turyngii dr. Fri- 
cka. Według informacji „Deutsche 


Allgemeine Zeitung“, miarodajne 
czynniki partji narodowo-socjalistycz- 
ncj wywierają nacisk na Hittlera, aże- 
by zgodził się na wysunięcie swej 
kandydatury. Obywatelstwo niemie- 
ckie Hittler otrzymać ma w tym wy- 
padku przez nominację na nadzwy- 
czajnego profesora politechniki w 
Brunszwiku, gdzie ministrem Spraw 
Wewnętrznych jest przywódca naro- 
dowych socjalistów Flaggs. 


nie tai swego rozczarowania co do tre- | 


Głównodowodzący wojsk japońskich 
wydał ọ godz. 4.25 rano rozkaz bom- 
bardowania z aeropłanów  przedmie- 
ścia Chapei. Panika trwa. Pół miljona 
mieszkańców Chińczyków  zabaryka- 
dowało się w swoich mieszkaniach. 
Ogień karabinów maszynowych japoń. 
skich kosi wszystkie ulice dzielnicy. 

Manilla 29 stycznia. (PAT). Cztery 
kontr-torpedowce amerykańskie o- 
trzymały rozkaz trzymania się w po- 
gotowiu w przewidywaniu udania się 
do Szaghaju. 


Waszyngton, 29 stycznia, (PAT). 
Wedle wiadomości pochodzących z 
miarodajnych źródeł Stany Ziednoczo- 
ne nie będą występowały odrębnie w 
sprawach dotyczących Szanghaju, De- 
partament stanu ma wedle tych wia- 
Gomoścj czekać na określenie stanowi- 
ska Wielkiej Brytanji w tej sprawie. 


Londyn, 29 stycznia, (PAT). Dzien 
niki angielskie zaałarmowane są sy- 
tuacją w Szanghaju, którą opisują w 
elbrzymich telegramach, W  obszer- 
nym artykule wstępnym, z wielkiemi 
ząstrzeżniami że propozycja amery- 
kańska będzie w Londynie jak najży- 
czliwiej rozważona „Times“ wysuwa 
różnice, istniejące w ocenie wypadków 
pomiędzy Londynem i  Waszyngto- 
nem i niedwuznacznie daje do zrozu- 
mienia Ameryce, że posiadą pełne zau- 
fanie do intencji rządu japońskiego. 
Czytając między wierszami, należy u- 
znać artykuł „Timesa“ za bardzo ka- 
tegoryczną odmowę Wielkiej Brytanji 
współdziałania w jakiejkolwiek dra- 
stycznej akcji Ameryk; przeciw Ja- 
ponji, 

„Daily Herald“ podkreśla napięcie 
jakie powstało między Japonją i Stana. 
mj Zjednoczonemi, W Tokio istnieje 
przekonanie, pisze dziennik, że Ame- 
ryka istotnie zaproponowała Wielkiej 
Brytanjj wspólną akcję ekonomiczną 
wobec Japonji na wypadek zajścia 
pewnych faktów. Japońskie minister- 
stwo spraw zagranicznych zaznacza, 
jak pisze „Daily Herald", że o ile A- 
meryka podejmie tego rodzaju akcję, 
to Japonja natychmiast zerwie stosun- 
ki dyplomatyczne. 
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Unja północno-amerykańska. 


Pod nazwą Unji Północno - Ame- 
rykańskiej omawiana jest żywo w pri- 
sie Stanów Zjednoczonych kwestja 
unji celnej między nimi a Kanadą. 

Kanada de nomine i de facto nale- 
ży jako dominjum do Imperjum Bry- 
tyjskiego, stanowi politycznie część 
t. zw. Commonwealth brytyjskiego, 
t. j. zespołu kolonij, dominjów i kra- 
jów koronnych, znajdujących się pod 
władzą i berłem króla Jerzego V. 

Gospodarczo znajduje się jednak 
Kanada de facto pod wpływem swego 
potężnego sąsiada — Stanów Zjedno- 
czonych — z którymi graniczy na 
przestrzeni kilku tysięcy kilometrów. 
Do łączności gospodarczej obu krajów 
przyczynia się też i to, że walutą Ka- 
nady jest dolar kanadyjski, 

Zwolennicy unji celnej między Ka- 
nadą a Stanami opierają się na argu- 
mentach natury nietylko gospodar- 
czej, lecz również geograficznej i de- 
mograficznej, Kanada, mówią oni, jest 
bardzo słabo zaludniona w stosunka 
do swoich olbrzymich obszarów i 5o- 
gactw naturalnych. Liczy ona tylko 
10 miljonów mieszkańców. Zalicza się 
do największych producentów i eks- 
porterów zboża i drzewa; wydobycie 
niklu w Kanadzie stanowi 90% całej 
produkcji ślatowej, asbestu — 85%, 
złota — 10%, cynku — 10%, węgla — 
15%, 

Wszystko więc składa się na 
aby uczynić z Kanady olbrzymi rynek 
zbytu dla przemysłu Stanów, a jedno- 
cześnie rozwinąć produkcję własną 
Kanady, rozszerzyć eksploatację jej 
bogactw naturalnych i — wreszcie — 
przez przyśpieszenie tempa rozwoju 
naturalne go, podnieść przyrost lud- 
ności. 

W tym kierunku podążyłby 
wój Kanady, gdyby, jak twierdzą zwo- 
lennicy Unji Północno - Amerykań- 
skiej, cła protekcyjnie zostały mię- 
dzy obu krajami zniesione, a miejsce 
muru celnego zastąpiła wolna wymia- 
na towarów i unja celna. 

Przeciwnicy Unji, po tej i po tam- 
tej stronie granicy, wysuwają zarzut, 
że wynikiem zniesienia ceł między Sta- 
nami a Kanadą byłby zalew Stanów 
przez kanadyjskie produkty rolne z 
jednej strony, a rynku kanadyjskiego 
przez fabrykaty amerykańskie — z 
drugiej, Ucierpiałoby na tem zarówno 
rolnictwo Stanów SPO jak 
i względnie młody przemysł Kanady. 

Na to odpowiadają znów zwolen- 


to, 


roz- 


Plenarne posiedzenie 


Senatu. 


Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) Dziś 
na 26 posiedzeniu Senatu, po złożeniu 
ślubowania sen. Śwłęcickiego, który 
wstąpił na miejsce $é. p. sen. Wiszniew- 
skiego (BBWR) Izba uchwaliła szereg 
projektów ustaw ratyfikacyjnych, m 
in. z Niemcami og 
społ., którą zreferował sen. Rogowicz. 
Szereg ustaw o charakterze wojsko- 
wym przyjęto bez dyskusji. Następnie 
przyjęto projekty ustaw w sprawie 
zmiany postanowień o podstawowych 
obowiązkach 1 prawach szeregowych 
W. P., oraz o podstawowych obowiąz 
kach i prawach szeregowych mary- 
narki wojennej. Następnie przyjęto 
projekty ustaw dotyczących rzeczo- 
wych świadczeń wojennych, oraz do- 
datku dla Czerw. Krzyża od opłat wi- 
dowiskowych, skupu kolei Muszyna- 
Krynica, oraz Lwów-Podhajce, Borki 
w. Grzymałów i Drohobycz- I ru- 
ee; iin. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 


ubezpieczeniach 


Małe ferje szkolne. 


Warszawa, 28 stycznia. (PAT). 
Ministerstwo W, R. i O. P. zawiada- 
mia, że w bież. roku szkolnym na 
czas przerwy. między I. a II. Ei 
czem, młodzież szkolna korzysta z wiej 
taryfowych na kolejach. 


nicy Unj, iż korzyści wynikające z 
porozumienia gospodarczego między 
obu państwami byłyby większe, niż 
chwilowe straty, Kanada znalazłaby 
się, twierdzą, w sytuacji podobnej, jak 
wszystkie Stany, wchodzące w skła 
wielkiej republiki północno - amery- 
kańskiej. Oczywiście przemysł kana- 
dyjski musiałby ulec specjalizacji, zwę- 
zić ramy swej produkcji, uzyskałby 


Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji budżetowej przystąpiono do dal- 
szej dyskusji nad budżetem Minister- 
stwa Skarbu, Pos. Rosmarin (Ko- 
ło żydowskie) podkreślą  nierealność 
budżetu w pozycji dochodów. 

Pos. Tebinka (BBWR) prosi o 
podwyższenie dotacji dla samorządu 
Woj. pomotskiego o 400 tys. zł. Prze- 


natomiast do swej dyspozycji olbrzy- 
mie rezerwy finansowe Stanów Zjed- 
noczonych. 

Najgorętszym propagatorem Unji 
Północno - Amerykańskiej jest ze stro- 
ny Kanady ekonomista Axel Skelton, 
który rozwija swe poglądy na łamach 
pism nowojorskich. Akcja prasowa 
zwolenników unifikacji gospodarczej 
kanadyjsko - amerykańskiej wywołaia 


chodząc do sprawy gdańskiej, mówca 
podnosi, że konwencja paryska i u- 
kład warszawski znacznie pogorszyły 
sytuację i są krzywdzące dla Polski. 

Pos. Rymar atakuje t. zw. fun- 
dusze specjalne, oświadczając, że 
wszystkie razem fundusze różnych re- 
sortów sięgają 200 miljonów zł. 

Po zakończeniu dyskusji zabrał 
głos Min. Skarbu Jan Piłsudski. 


Przemówienie Ministra Piłsudskiego. 


Zarzucono budżetowi wogóle, a 
Ministrowi Skarbu w szczególności, że 
w preliminowanych dochodach bu- 
dżet jest nierealny. Proponowano ana- 
lizę dochodów społecznych, a nie 
wskazano metody tej analizy, wszyst- 
kie elementy w kalkulacji naszej zo- 
stały uwzględnione. Niema innego 
wyjścia, jak zmniejszenie wydatków i 
powiększenie obciążeń. Trzeba sięgnąć 
do nowych źródeł a nawet podwyż- 
szyć stawki już istniejących podatków, 
gdyż pamiętać należy o tem, że kry- 
zys nierównomiernie dotknął różne 
grupy. Aczkolwiek przeprowadzenie 
reformy podatkowej jest nie wskaza- 
ne, niemniej prace zostały już zapo- 
czątkowane i rozłożone na szereg lat. 
Reforma zmierzać musi do zmiany 
systemu, wymiaru i poboru podat- 
ków. np. ryczałt pozwoli ustalić kal- 
kulacjię dla różnych kategorji i zmniej 
szy ilość rekursów, W ostatnich cza- 
sach liczba przedsiębiorstw o dobrze 
prowadzonych księgach wzrosła, Mi- 
nister oświadcza, że w Rządzie niema 
tendencji do ukrywania czegokolwiek, 
gdyż Ministerstwo skarbu posyła co 


miesiąc dane do Najw. Izby Kontroli. 

Przechodząc do nowych projek- 
tów podatkowych, Minister podkre- 
śla, że mówiac o nich, miał na myśli 
te, które jeszcze nie wpłynęły do Sej- 
mu, chociaż zostały zapowiedziane -— 
mianowicie projekt podatku od opłat 
stemplowych oraz drożdży. Ten ostat 
ni pozostaję w związku z ustawą © 
monopolu spirytusowym. [est tenden- 
cja do przerobienia całej tej ustawy © 
monopolu. Jeżeli chodzi o sprawę o- 
woców, to należy wziąć pod uwagę 
tendencję Min. skarbu przerzucenia 
importu i eksportu na Gdynię i wyzy 
skania tych sum, które społeczeństwo 
wiożyło w ten port. Jeżeli chodzi o 
zamykanie I utrudnianie importu lą- 
dowego, a skierowanie go na Gdynię, 
to ten wysiłek musi być uczyniony. 
Panowie nie możecie się uskarżać — 
oświadczył Minister — ażeby kredyt 
w instytucjach państwowych był nad- 
miernie drogi. Zadużo potworzyło się 
spółdzielni kredytowych, operujących 
zbyt małemi kapitałami, które mają 
duże koszty handlowe i dlatego kre- 
dyt ich jest drogi. 


Oświadczenie Wiceministrów Skarbu. 


Następnie zabrał głos  Wicemin. 
Zawadzki. [Jeżeli chodzi o ` real- 
ność wpływów to wpływy te ustalono 
na podstawie wyników  dotychczaso- 
wych. Panowie, którzy mówili, że 
przewidywanią są nierealne, nie okre- 
ślil; bo określić nie mogli, w jakim 
stopniu są one nierealne, Kwestje pre- 
liminowanych wpływów możemy u- 
ważać za mniej więcej realną, Ewen- 


tualnie Rząd wystąpiłby z projektem 
odpowiedn' ej zmiany ustawy. W pew 
nej części ciężary przenosi się na do- 
chody, które dotychczas nie były ob- 
ciążone. Zatrzymam się — ciągnął da- 
lej Wiceminister — na kategorji Za- 
ległości podatkowych, dojrzałych do 
egzekucji. W dniu r października 
1931 wynosiły one 410 miljonów w 
tem podatku gruntowego 23 mili. od 
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objawy pewnego zaniepokojenia i wca- 
le wyraźnego niezadowolenia w An- 
giji. Tam traktują całą tę sprawę od 
jej strony politycznej. Wobec wspól- 
nego języka, obyczajów, pokrewnej 
waluty 1 jaknajbliższego sąsiedztwa. 
unja celna między Kanadą a Stanani 
Zjedn. doprowadziłaby w rezultacie do 
wchłonięcia dominjum brytyjskiego 
przez potężnego sąsiada. A wówczas 
de facto Kanada przestałaby być czę- 
ścią składową lmperjum Brytyjskiego. 


Trzecie czytanie preliminarza budżetowego. 


nieruchomości 29 milj, przemysłowe- 
go 175 mili, W tej chwili nie tyle 
przez stosowanie pewnego nacisku, ale 
przez zmianę niektórych przepisów i 
uproszczenie procedury, mam nadzie- 
ię opanować te zaległości. Rozporzą- 
dzenie o ryczałtach jest zupełnie goto- 
we. Przez niedopuszczenie do zaległo- 
ści urealnia się wpływy podatkowe. 
Koniecznością jest jednolitą ordynacja 
podatkowa, którą zostanie wniesiona 
na następnej sesji. Całkowitej amne- 
stji zaległości nie możemy dopuścić. 
Niedostateczne są uprawnienia Mini- 
stra skarbu w niektórych podatkach. 
Sprawa monopolu owocowego nigdy 
nie była w kołach Ministerstwa skarbu 
braną pod uwagę. 

Wiceminister Starzyński, odpowia- 
dając na wszystkie zarzuty, omawia 
sprawę tangenty śląskiej į stwierdza, 
że istnieją różnice w interpretowaniu 
statuty organicznego między Sejmem 
śląskim a Ministerstwem Skarbu. 

Po przemówieniu pos. Hołyńskie- 
go uchwalono budżet Min. Skarbu w 
drugiem czytaniu. 

Na  popołudniowem posiedzeniu 
przystąpiono do trzeciego czytania 
prelim. budżetowego. Przyjęto budże- 
ty Sejmu 1 Senatu, Min. Spr. Wewn., 
Min. Przem. i Handlu, budżet Min. 
Rolnictwa, następnie budżet emerytur 
i zaopatrzeń. Odrzucono rezolucję 
pos. Zahajkiewicza, domagającą się 
zniesienia sądów doraźnych, Rezolu- 
cję pos. Wełykanowiczą sy sprawie za- 
opatrzeń inwalidów galicyjskich armii 
ukraińskiej odłożono do plenum. Po- 
rządek dzienny został na tem wyczer- 
pany. Następne posiedzenie będzie 
poświęcone ustawie skarbowej i refe- 
ratowi generalnemu pos. Miedzińskie- 
go. 


Obrady Komisji oświat. 


Warszawa. 28 stycznia, (PAT.) Dziś 
obradowała pod przew. posłanki Jawor 
skiej sejmowa Komisja oświatowa. Te- 
matem- obrad była reforma szkolni- 
ctwa. W posiedzeniu udział wzięli 
przedstawiciele sfer pedagogicznych i 
nauczycielskich. 


Sejmowa Komisja Konstytucyjna 
dyskutuje nad sprawą składu Sejmu. o 


Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) N 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji konstytucyjnej przystąpiono dc 
dyspozycji nad referatem posła Podo- 
skiego, o składz'e Sejmu. | 

Pos Czuma (BBWR) podnosi, 
że wielką ostrożność trzebaby stoso- 
wać do idei syndykalizującej jako 
szczytnej idei społecznej. W konkluzji 
mówca oświadcza, że popierą tezę 
os. Podoskiego zarówno co do pow- 
szechnej liczby reprezentacji, jak i in- 
nych zasad ordynacji włącznie z we- 
ryfikacja zaprotestowanych manda- 
tów przez Sąd Najwyższy, oraz 7e 
Prezydenta Państwa nie można obat- 
czać tym obowiązkiem czy prawem. 

Pos. Mękarski (BBWR) nie 
wierzy, by organizacją społeczeństwa 
mogła odbywać się w zasięgu bankru- 
tującego poglądu  liberalistycznego 


świata politycznego. Referent stoi na 
stanowisku ewolucyjnego procesu. U- 
tworzenie zawodowej Izby Poselskiej 
byłoby jeszcze przedwczesnem, to też 
ruferent zachowuje zasady parlamen- 
tu politycznego i tezie swojej nadaje 
elastyczność. 

Pos. Sablewski (BBWR) oma- 
wią skutki realizacji systemu liberaliz- 
mu politycznego Rousseau'a i libera- 
lizmu gospodarczego Smitha w XIX 
wieku. W Polsce weszliśmy, zdaniem 
mówcy, na drogę najbardziej liberal- 
nego ustroju. Ustrój opierą się o 17 
miljonów wyborców, nieprzygotowa- 
nych do zawiązywania subtelnych z^- 
gadnień państwowych. Powinien zo- 
stać wprowadzony parlamentaryzm 
gospodarczy, któryby wprowadził do 
ciał ustawodawczych nowego typu 
człowieka, 


Pos. Makowski (BBWR) nie 
byłby za zbyt poważnem  ogranicze- 
niem liczby posłów. Pos. Mackie- 
wicz (BBWR) stwierdza, że dla niego 
naiważniejszą rzeczą jest samorząd te- 
rytorialny, który powinien być naj- 
przód wypróbowany, zanim przenie- 
sie się go do parlamentu. 

Pos. Car (BBWR) reasumuje dy- 
skusję. Wszyscy mówcy stawali na 
stanowisku, że te procesy są dopiero 
w toku i nie mogą być wzięte pod u- 
wagę do pracy ustawodawczej na chwi 
lę „bieżącą. Jako generalny referent 


mówca stwierdza, że Blok jest za tem, - 


aby w tej chwili pięcioprzymiotniko- 
we prawo wyborcze utrzymać a roz- 
dzielenie i ustosunkowanie tych praw. 
uważa za zagadnienie natury kodyfi- 
kacyjnej. Po przemówieniu pos Podo- 
skiego obrady zostały zamknięte, 
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Z obrad Rady Ligi Narodów. 


Sprawy polsko-litewskie i gdańskie. — Deklaracja Min. Zaleskiego. 


Genewa, 28 stycznia. (PAT), Na 
dzisiejszem rannem posiedzeniu Rada 
Ligi Narodów rozpatrywała raport de- 
legata Hiszpanjj w sprawie  transytu 
polsko - litewskiego na linji Landwa- 
rowo - Koszedary. Delegat Litwy Zau- 
nius uważał za stosowne wygłosić dłuż- 
sze przemówienie, w którem raz jesz- 
cze przedstawił litewską interpelację 
w całej tej kwestji, począwszy od roku 
1919. Konkluzją przemówienia było, 
że jest rzeczą niemożliwą przywrócić 
normalne stosunki polsko - litewskie, 
dopóki nie załatwi się sprawy ikon- 
fliktu tranzytowego. 

P. Minister Zaleski złożył na to na- 
stępującą deklarację: Jeżeli zabieram 
głos, to bynajmniej nie w tym celu, 
by zatrzymać się nad prawniczą kon- 


trowersją między Komisją komunika- 
cyjno - tranzytową, a rządem litew- 
skim, rozstrzygniętą obecnie przez 


Trybunał Haski, a z której rząd litew- 
ski usiłował uczynić kwestję politycz- 
ną. Stwierdzę mimochodem, że Try- 
bunał Haski odmówił pójścia w ślady 
rządu litewskiego. Niewątpliwie tak 
samo postąpi Rada i nie odpowie na 
opinje polityczne, wygłoszone przed 
chwilą przez delegata litewskiego. 
Opinja wydana przez Trybunał Haski, 
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Obrady Komisji administr, 

Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji administracyjnej Wicemin. spr. 
wewn. Nakoniecznikow - Klukowski 
protestował przeciwko wnioskowi 4 
scronniciw opozycyjnych w sprawie 
rzekomych nadużyć wyborczych, 
wskazując, że dla rozstrzygnięcia ta- 
kich spraw jest Sąd Najwyższy. Na- 
stępnie po referacie pos. Strońskiego 
wniosku ukraińskiego 0 
zwrot kosztów leczenia dla poszkodo- 
wanych w akcji pacyfikacji Małopol- 
ski Wschodniej i odrzuceniu tego 
wniosku, wyznaczono referentem pro 
iektu ustawy o zmianie samorządu te- 
rytorjalnego wicemarsz. Połakiewicza 
i za pośrednictwem marszałka zwróco 
no się do pewnych Instytucyj, z proś- 
bą o opinię o tym projekcie. 


w niczem nie jest przeciwna punktom 
Rządu polskiego, według którego 
stworzenie normalnych stosunków ko- 
munikacyjnych polsko - litewskich jest 
nieodzowne, dla realizacji postulatów 
Ligi Narodów (tu mówca powołuje 
się na odnośne artykuły), Z zastnzeże- 
niem powyższem przyjmuję do wiado- 
mości raport. 

Rada przyjęta następnie raport do 
wiadomości. Sprawa petycji ks. 
Pszczyńskiego odroczona została do 
jutra na prośbę sprawozdawcy, który 


nie zdążył się przygotować. 

Genewa, 28 stycznia. (PAT). Dziś 
toczyła się dalsza dyskusja w sprawie 
gdańskiej, figurującej na porządku 
dziennym Rady Ligi. Chodził o port 
d'attache i o prawo Polski do używa- 
nia portu, W obu sprawach poglądy z 
początku zdawały się uzgodnione i 
miały już jutro być załatwione. Tym- 
czasem delegat gdański wysunął dal- 
sze obiekcje, wobec czego toczy się 
dyskusja, która przeciągnie się i do ju- 
trzejszego posiedzenia, 


Krwawe walki w Szanghaju. 


Tokio, 28 stycznia, (PAT). Rząd 
waszygtoński zwrócił się do rządu ja- 
pońskiego o informacje w sprawie za- 
rządzeń, wydanych w związku z sy- 
tuacją w Szanghaju. 

Szanghaj, 28 stycznia. (PAT). Kon- 
sul japoński oświadczył, żę odpowiedź 
miasta Szanghaju na 4 punkty ultima- 
tum jest zadowalająca. 


Waszyngton, 28 stycznia. (PAT). 
Stimson odbył dłuższą rozmowę z 
ambasadorem angielskim w sprawie 


wypadków w Szanghaju. 

Londyn, 28 stycznia, (PAT), We- 
dług nadeszłych tu popołudniu infor- 
macyj, wojska chińskie zaczęły popo- 
łudniu ostrzeliwać flotę japońską. Na 
strzały odpowiada Japonja bombardo- 
waniem fortów. Na fort n Szang- 
haju wskutek wyładowywania żołnie- 
rzy japońskich doszło do ostrych staré 


chińsko-japońskich, W związku z tem 
w Foreign Office panuje poważna 
troska o dalszy rozwój wypadków. Na- 
razie Foreign Office zachowuje milcze- 
nie, Wielu korespondentów pism ame- 
rykańskich otrzymało od swych re- 
dakcyj wiadomość, że rząd amerykań- 
ski zajmuje stanowisko w sprawie wy- 
padków szanghajskich raczej wyol- 
brzymiające, podczas gdy rząd brytyj- 
ski raczej umniejszające. Rząd brytyj- 
ski chciałby usunąć się od akcji anty- 
japońskiej, jednakże pod naciskiem 
Ameryki, której obecnie nie może się 
narażać, będzie musiał w sprawy azja- 
tyckie wkroczyć, Rząd brytyjski wy- 
razić miał suggestje bezzwłocznego 
zwołania konsultacji 9 państw. W każ- 
dym razie sprawa Szanghaju wysunęła 
się na czoło zagadnień międzynarodo- 


Formowanie gabinetu w Austrji. 


Wiedeń, 28 stycznia, (PAT). Pre- 
zydent związkowy Miklas przyjął sze- 
reg polityków z różnych obozów, aby 
wysłuchać ich opinji o sposobach roz- 
wiązania przesilenia gabinetowego. De- 
sygnowany kanclerz Buresch uczynił 
dziś próbę nakłonienia  Wielkoniem- 
ców do powrotu na większości rządo- 
wej. Próba nie dała rezultatu. Organ 
Wielkoniemców „W. Neueste Nach- 
richten“ twierdzi, że usunięcie dr. 
Schobera nastąpilo na żądanie dyplo- 
macji francuskiej. Związek Chłopski 


na odbytem dziś posiedzeniu zgodził 
się zasadniczo na udział w rządzie, za- 
strzega sobie jednak pewne gwarancje 
co do polityki zagranicznej i agrarnej. 
W szczególności domaga się Związek 
Chłopski dla siebie dwóch tek mini- 
sterjalnych, a nadto utworzenia sekre- 
tarjaców stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych i ministerstwie  rolnic- 
twa, Stanowiska te miałyby być obsa- 
dzone przez członków Stronnictwa 
Chłopskiego. Do godz. 20 rokowania 
nie zostały zakończone. Wyznaczony 


na dzisiaj wybór prezesa klubu 
chrześć. - społecznego został odroczo- 
ny. 

Z Insbrucka donoszą, że Heimwehra 
nie jest zadowolona z przebiegu prze- 
silenia, Rząd mniejszościowy Buresch- 
Winkler będzie, zdaniem kół prawico- 
wych — zanadto zależny od socjalde- 
mokratów. Stronnictwo  Heimwehry 
tyrolskiej zarządziło ogólne pogotowie 
komendantów. 


Wiedeń, 28 stycznia. (PAT), W ko- 


łach parlamentarnych sądzą, że juwo 
nastąpi ukonstytuowanie się gabinetu 
mniejszościowego złożonego z chrze- 
EP”. A i 

ścijańsko - społecznych i Związku 


Chłopskiego. Resort zagraniczny ob- 
jąłby Buresch, sprawiedliwość tyrolski 
poseł chrześć.-społ. Schuschnigg. 
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Dramat w robotniczej 
rodzinie polskiej. 

Paryż, 28 stycznia. (PAT). Tej no- 
cy w kolonji polskiej w Jarny w okrę- 
gu Meurthe i Moselle rozegrał się krwa 
wy dramat na tle zawiedzionej mi- 
łości. Okoliczności są następujące: Na 
jednej z ulic osiedla robotniczego mie- 
szkali małżonkowie Górscy. Polacy. 
Od kilku miesięcy zamieszkał wraz z 
nimi w charakterze wspóllokatora nie- 
jaki Tomasz Paz, lat 31, górnik, pozo- 
stający w Jarny od 6 lat. Paz oddawna 
pozostawał już w bliższych  stosun- 
kach z Górską. Krążyły nawet wieści, 
że był ojcem 3-letniego synka Gór- 
skiej, Przed kilku dniami Paz zapro- 
ponował Górskiej, by wraz z nim wró- 
cila do Polski, a co kategorycznie 
Górska odmówiła. Rozgoryczony od- 
mową, Paz postanowił się zemścić i 
wdarłszy się w nocy do mieszkania 
Górskich strzelił z rewolweru do śpią- 
cego Górskiego, a zwróciwszy się do 
Górskiej zadał jej dotkliwe ciosy w 
twarz i ręce brzytwą, poczem strzelił 
do niej, Wreszcie w oczach przerażo- 
nego dziecka strzelił do siebie. Paz, 
chociaż ranny, uciekł do pobliskiego 
lasu, Natychmiast zorganizowano po- 
Ścig za zbrodniarzem, a ofiary krwa- 
wego zajścia przewieziono do szpitala, 
Po dłuższych poszukiwaniach Paz zo- 
stał odszwkany i aresztowany w jed- 
nym z miejscowych szynków. Paz 
przyznał się do popełnienia zbrodni z 
zazdrości, 


Osiemnasta decydująca bitwa 


w dziejach świata. 


Powstanie niepodległego Państwa 
Polskiego, pierwszy okres jego krysta- 
lizacji, dający się zamknąć pokojem 
w Rydze, oraz poprzedzająca ten po- 
kój „Bitwa Warszawska” stanowiły od 
samego początku przedmiot żywego 
zainteresowania się społeczeństwa pol- 
skiego. W ciągu dziesięciu lat pojawił 
się cały szereg prac ludzi, biorących 
czynny a często wybitny udział tak 
przy organizacji naszej państwowości 
jak i w pracy pokojowego jej rozwoju, 
dążących tą drogą do wyjaśnienia pew- 
nych spraw i publicznego sprawozdania 
ze swej działalności. Duża część tej 
literatury skoncentrowała się na kam- 
panji polsko-bolszewickiej z TOT., 
której przebieg łącznie z bitwą war- 
szawską stanow ił istotny sporny punkt. 
"Treścią licznych tych prac, była chęć 
odmówienia Naczelnemu Wodzowi au- 
torstwa planu „bitwy warszawskiej" 
łacznie z uderzeniem flankowem, któ- 
rego przeprowadzenie i wykonanie 
skończyło się zwycięstwem polskiem. 3 

Prócz prac polskich, ukazały SIĘ 
także prace ludzi obcych, którzy jako 
delegaci lub przedstawiciele państw 
postronnych, byli świadkami tworzenia 
się Polski i jej walki, a wrażenia swoje 
Oraz uwagi podali do wiadomości Już 
nie tylko naszej ale całego cywilizowa- 


nego Świata. Jedną z nich jest książka 
Fr. Tomassiniego, byłego posła Wioch 
w Polsce, (Odrodzenie Polski — War- 
szawa 1928), druga — to praca vice- 
hrabiego D'Abernon'a, szefa misji an- 
gielskiej w Polsce w przełomowych 
chwilach, „Ośmnasta decydująca bitwa 
w dziejach Świata” (Warszawa r. 1932). 
Książka D‘Abernon‘a z wielu względów 
zasługuje na uwagę; pierwszy — to jej 
wartość jako historycznego źródła bar- 
dzo doniosłego znaczenia, spisanego w 
formie dziennika, a zawierającego wia- 
domości dotyczące działalności Rządu 
polskiego, dowództwa czy odnoszenia 
się państw Zachodu do Polski. Drugi, 
wysunięcie wypadków rozgrywających 
SIĘ na przedpolach: Warszawy, na teren 
międzynarodowego znaczenia w Zro- 
zumieniu obrony kultury i cywilizacji 
Zachodu. 

Autor, któremu długie lata zbiegły 
na służbie dyplomatycznej, człowiek o 
szenokim horyzoncie i kręgu zaintere- 
sowań, z bystrością niepospolitego u- 
mysłu, uchwycić potrafił przejawy wal- 
ki rozegranej w 1920 r., a powiązaw- 
szy je historycznie z dziejami ludzkości 
postawił ją w rzędzie wypadków, któ- 
re stanowią graniczne słupy nowych 
epok, 

Przyczyną powstania książki „jest 


przekonanie iż w roku 1920 stoczona 
i wygrana została bitwa równej donio- 
słości dla całego Świata, a nie mniej 
decydująca od Sedanu i Marny, przez 
swoje znaczenie dla kultury, wiedzy, 
religji i politycznego rozwoju ludzkoś- 
GA, 

Bitwa warszawska, to zdaniem au- 
tora, jeden z etapów walki Wschodu z 
Zachodem, walki, trwającej przeszło 
dwa tysiące lat. Jest ona równej donio- 
słości, jak bitwa pod Tours, Marato- 
nem czy Salaminą. 

Warunki walki w 1920 r. były jed- 
nak cięższe dla Polski, 


Bolszewizm nie dowiódł jeszcze 
swojej nieudolności, a antagonizm Fran 
cji i Niemiec, paraliżował w zarodku 
jakąkolwiek wspólną akcję Zachodu, 
Prócz tego, życzliwość klasy robotni- 
czej całego prawie Świata dla bolszewi- 
ków i niedocenianie przez klasę posia- 
dającą sytuacji, stwarzały atmosferę 
ryzyka i beznadziejności, 

Przebieg wypadków, jak już wspo- 
mnieliśmy, spisał D'Abernon w formie 
dziennika, zapisując w nim dzień po 
dniu wiadomości, dostarczone przez 
osoby urzędowe, lub też krótkie spra- 
wozdania z konferencji czy narad. 
Najciekawszą jednak stroną pamiętni- 
ka są ustępy poświęcone chńraktery- 
styce osób czy wogóle stosunków i spo- 
łeczeństwa polskiego. Nie można zapo- 
minać, że spisujący je człowiek pocho- 
dzi z państwa, które nie grzeszyło 
gruntowną znajomością spraw czy rze- 
czy polskich, zatem autor nie był u- 
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przedzony i nie można go o tenden- 
cyjność posądzać. 

Rząd, którego był przedstawicie- 
lem, często szedł w kierunku przeciw- 
nym dążeniom polskim, więc wyda- 
waćby się mogło, że nastawienie au- 
tora było z góry ułożone, a wskazówki 
działania, Ściśle określone. Tymczasem 
śladu takich dyrektyw niema wogóle. 
Z tacytowską zasadą chce autor dać 
obraz wypadków i ludzi, odtworzyć 
zatem historję z jej najprawdziwszem 
obliczem, 

W lipcu otrzymał D'Abernon man- 
dat udania się do Polski celem infor- 
mowania swojego rządu o fazach kon- 
fliktu polsko-bolszewickiego. Informa- 
cje, jakie otrzymał od Paderewskiego, 
następnie Masaryka, kazały mu na- 
brać mniemania, że sprawa upadku 
Warszawy i zwycięstwa bolszewików 
jest przesądzona. Wbrew temu jednak 
po przybyciu do Warszawy, uderza 
go spokój panujący na ulicach miasta; 
brak paniki wśród Rządu i społeczeń- 
stwa, mimo codzień groźniejszej sytua- 
cji. Punktem kulminacyjnym zdziwie- 
nia, jest fakt, że ówczesny premier wy» 
jeżdża zbierać zboże z pola, w chwili, 
gdy rozstrzygnięcie zbliża się szybkim 
krokiem, 

Plany wojskowe, trzymane są w 
ścisłej tajemnicy, sztab polski podaje 
wiadomości nieraz po upływie 48 go- 
dzin, niechętnie odnosząc się do uwag 
czy rad natury ściśle wojskowej. Decy- 
dującym czynnikiem jest „Naczelnik 
Państwa. Oto charakterystyka: gorą* 
cy patrjota, człowiek ogromnej odwa- 
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W jaki sposób pewien kolejarz uleczył sięz reumatyzmu. 


Dla kolejarza rzeczywiście niepojętem jest, 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnie wagonu 
druga noga odmawia mu posłuszeństwa i ró- 
wnocześnie odczuwa jakąś niesamowitą sztv- 
wność w stawach i krzyżu, To są. pierwsze 
objawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu 
zrozumieć“ pisze nam pan A. Buk, Siemiano- 
wice, Matejki r4 „skąd nagle wzięła się taka 
sztywność w krzyżu i kolanach. Gdy chciałem 
jak zwykle wskoczyć do ruszającego pociągu, 
zaledwic z wielkim wysiłkiem udawało mi się 
utrzymać na stopniu, Początkowo przypuszcza- 
łem, że przyczyną tego jest zwykłe nadwyrę- 
żenie mięśni, ale nacierania i rozmaite wypró- 
bowane przezemnie lekarstwa nie przyniosły 
mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne 
i zimne dnie dawały mi się we znaki — bóle 
były wprost nie do zniesienia. Na służbę sze- 
dłem wówczas jak na tortury. Latami całemi 
męczyłem się tak okropnie, dopóki pewnego 
razu nie zwrócono mi uwagi na Togal. Zawie- 


dziony jednak tyloma próbami naturalnie od- 
niosłem się z niedowierzaniem i do tego zale- 
canego mi leku, Lecz dzięki Bogu dziś nie ża- 
łuję doprawdy tej ostatniej próby, gdyż odrazu 
po zażyciu odczułem dobroczynne działanie 
tych tabletek. Wkrótce też powa bóle ustą- 
piły, a teraz już zupełnie pozbyłem się tej 
straszliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi 
odzyskałem swe zdrowie!* Podobne doświad- 
czenia poczyniło tysiące cierpiących, którzy 
zażywali 'Togal przy reumatyżźmie, poda- 
grze, rwaniu w stawach, bółach w krzyżu, bó- 
lach” nerwowych i głowy, grypie, przeziębie- 
niach i pokrewnych cierpieniach. Ponieważ 
Togal w zarodku zwalcza te niedomazania, 
przeto nawet w chronicznych wypadkach osią- 
gnięto przy pomocy tego środka nadspodziewa- 
nie pomyślne rezultaty, Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Jeśli przeszło 6000 
lekarzy środek ten ordynuje, to przecież każdy 
zakupić go może. We wszystkich aptekach. 


Z Opery. 


Nowa inscenizacja „Cyrulika Sewilskiego* 


Zapowiedź wznowienia „.Cyrulika 
Sewilskiego* w nowej inscenizacji dyr. 
Dołżyckiego przyjąl Lwów z tgrom- 
nem zainteresowaniem. Złożyłą się na 
to sympatja, jaką publiczność nasza 
darzy pełną humoru i prawdziwych 
walcrów muzykę tej opery, oraz tak 
charakterystyczna dla naszej generacji 
żądza eksperymentu scenicznego. {n- 
scenizacja „Cyrulika*, którą  uirze- 
liśmy we wtorek, byla eksperymentem 
w całem tego słowa znaczeniu; pierw- 
szy raz bowiem ukazał się „Cyrulik“ 


Ż dzialalności Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego 


Naiistotniejszym postu latem nasze- 
go życia. państwowego w dobie obec- 
nej, winną być idea fizycznego i mo- 
ralnego odrodzenia Narodu, wychowa- 
nia ob wateli w karności i duchu pań- 
stwawo-twórczym, wyszkolenia i przy- 
sposobienia pod względem wojskowym 
majszerszych mas do obrony i utrzyma- 
nią uzyskanej Niepodległości, 

To idea powstała z czynu legjono- 
wego, żyje, rozwija się i obejmuje co- 
raz to szersze masy naszego społeczeń- 
stwa, a na czele jej kroczy Związek 
Strzelecki. Lic AE oddziałów Zwią- 
zku Strzeleckiego na naszym terenie 
Stale wzrasta i obejmuje już dziś nie 
setki i tysiące Strzelców, ale już prze- 
kracza > dz esiątki tysięcy, skupiając w 
swych szerezach młodzież od pługa, 
warstatu rzemieślniczego, po wyzsze 
uczelnie, 

Praca ta szłaby raźniej i silniej. gdy- 
by w tej pracy nietylko młodzież i po- 
szczególne jednostki, ale cały ogół spo- 
łeczeństwa polskiego brał udział. 

Zrozumiew to ludzie dobrej woli, 
którym byt Państwa, jego los i przy- 
szłość jest drogą. W roku 1930 z ini- 
cjatywy D-cy Okręgu Korpusu Nr. 
VI pana gen. Popowicza, ówczesnego 
Wojewody iwowskiego pana hr. ada 
łuchowskiego : b. komisarza Rządu m. 
Lwowa prof. dr. Nadolskiego, oraz. wi- 
ceprezesą Tow, Kred, Ziemsk. pana 
Przybyslawskiego — powstaje Towa- 
rzystwo Przyjaciół Związku Surzel., 
które postawiło sobie za cel otoczenie 
Związku Strzeleckiego tą opieką mo- 


gi i siły charakteru, Znamiennem jest 
iż Marszałek Piłsudski odnosi zawsze 
zupełną przewagę moralną nad zagra- 
nicznymi wojskowymi, którzy się z 
nim stykają, Nie jest, jako wódz, zwo- 
lennikiem żadnej szkoły. Metoda jego 
zwycięstw polega na użyciw strategji 
„de płein air" . Omawiając zwycięstwo 
polskie pisze, żew pierwszym rzędzie 
zawdzięczają je Polacy sobie. Sami bo- 
wiem zdobyli się na wytworzenie siły 

odpornej, potrzebnej do pozytywnego 
rozstrzygnięcia. Plan Marszałka, nie o- 
party na żadnej odpowiedniej sytuacji 
z wojny światowej, pomyślany ze 
Świetną inicjatywą i jasno zdefinjowa- 
ny, dał zwycięstwo, o którem mówi 
gen. Radcliffe, że niema sobie równego 
w dziejach, Dając jeszcze kilka słów o 
przebiegu kampanji, kończy swoje 
wspomnienia, wyrażając radość, że 
przypadł mu w udziale przywilej u- 
czestniczenia w tak wielkiem zdarze- 
niu. Książka, która rozeszła się w ty- 
siącach egzemplarzy na Zachodzie, vez- 
warunkowo powinna wzbudzić w naj- 
szerszych warstwach naszej inteligen- 
cji. zainteresowanie Żywe, ze względu 
na jasną i otwartą opinję o Państwie i 
Narodzie, oraz konieczność zapozna- 
nia się z czynem, który — jak podnosi 
pan Minister Zaleski w przedmowie — 
„przez wielu Polaków nawet nie ZO- 
stał należycie zrozumiany ani ocenio- 
ny, a który dumą napełnić winien ser- 
oe każdego Polaka”. 

Józef Skrzypek. 


E 


rałną, jakiej w swej pracy państwo- 
wo-twórczej i w wychowaniu obywa- 
telskiem pocrzebuje i tą pomocą ma- 
terjalną jakiej wymaga. 

Przeszedłszy walnie swój okres or- 
ganizacyjny, Towarzystwo zajęło się 
zorganizowaniem pomocy 6-temu O- 
ktęgowi Związku Svrzel., a udzielając 
mu subwencji z uzyskiwanych składek 
członkowskich, pozwoliło mu rozwi- 
nać akcję w kierunku zakładania i urzą- 
dzania świetlic strzeleckich, bibljotek, 
Oraz jakościowego i ilościowego wzmo- 
«nienia jednostek ćwiczebnych w ca- 
iym Okręgu. 

Onegdaj Towarzystwo odbyło Wal- 
ne Zgromadzenie, a liczny udział człon- 
ków Towarzystwa w zebraniu, poważ- 
ny nastrój i rzeczowa dyskusja, świad- 
czyły najlepiej o żywotności Towarzy- 
stwa i trosce jego członków o rozwój 
hołdowanej idei. 


Po udzieleniu Zarządowi absoluto- 
rjum i wskazówek co do planowej 
działalności na przyszłość, przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, którega 
skład ustalono przez aklamację jak na- 
stępuje: 

Prezes Tow. pan Przybysławski Ka- 
zimierz, wiceprezes T-wa Kredyt. 
Ziemsk., I. wiceprezes pan Dychdale- 
wicz ja Wicewojewoda lwowski, II. 
wiceprezes pan dr, Uhma Stefan, dy- 
rektor M. K. O., sekretarz p. mjr. Sta- 


chelski, zast, sekretarza p. Jaworski 
Kazimierz, 
Rzeczą każdego obywatela, we 


własnym dobrze zrozumiałym interesie 
jest Towarzystwo w tej pracy we- 
sprzeć i wstąpić w jego szeregi. 

Zapisy na członków Towarzystwa 
przyjmuje  Sekretarjat, Janowska 5, 
telefon 26-04. 


Orzeczenie komisji rozjemczej 
w sprawie płac w górnictwie węglowem. 


Katowice, 28 stycznia. (PAT). Po- 
wołana na podstawie dekretu Ministra 
Pracy i Op. Społ. z dnia 26 bm, spe= 
cjalna Komisja rozjemcza dla załatwie- 
nia zatargu o płace w górniotwie wę- 
glowem górnośląskiej części Wojew. 
śląskiego, wydała dziś orzeczenie, któ- 
re orzeka: 

a) Dotychczasowe stawki, wymie- 
nione w „porządku płac“ dla robotni- 
ków kopalń węgł. na G. Śląsku stoso- 
wane również w koksowniach kopal- 
nianych i brykieciarniach, obowiązu- 
jące od 15 września ubr. obniża się Q 
8% za wyłączeniem t. zw. małych do- 
datków wzgl. obniżek; 

b) Dla kopalń południowych rejo- 
nów z wyjątkiem kopalń  Dębieńsko, 
Knurow i Charlotta, których płace ta- 
ryfowe były dotychczas mniejsze o 
4% od płac kopalń centralnych rewi- 
rów, ustala się tę różnicę na 6% w 
stosunku do płac rewirów centralnych. 
Dla Knurowa różnica ta będzie wyno- 
siła 4% zamiast poprzednich 2%, dla 
Dębieńska 7%, dla Charlotty 10% — 
z tem jednakże zastrzeżeniem, że 
wszelkie prywatne umowy o płace z 
zarządem kopalń Charlotta począwszy 
od wejścia, w życie niniejszego Orze- 
czenia, stają się nieważne; 


Lotnictwo wśród 


Paryż. 28 stycznia. (PAT.) „Le 
Matin“ ogłasza poufne dokumenty, 
pochodzące z ministerstwa Reichs- 
wehry, a dotyczące ruchu lotniczego 
wśród studentów niemieckich. Doku- 
menty owe zawierają dyrektywy rzą- 
du Rzeszy odnośnie organizacji akade 
mickich grup lotniczych na u- 
niwersytetach i wyższych uczel- 
niach technicznych łącznie do po- 
parcia materjalnego z funduszów 
przewidzianych budżeiem państwa. 
Dyrektywy te obejmują 16 punktów. 
Wszystko jest przewidziane, nawet 
zabezpieczenie studentów przed nie- 
szczęśliwemi wypadkami ze specjal- 


c) W ten sposób ustalone stawki 
obowiązują od r lutego 1932 na czas 
nieokreślony, z tem, że wymówienie 
poraz pierwszy może nastąpić na I-30 
czerwca 1932 i winno być podane 
zainteresowanym stronom do wiado- 
mości nie później, niż na 2 tygodnie 
naprzód. O ile nie zostanie podane w 
tym terminie, obowiązuje na dalsze 3 
miesiące również za 2-tygodniowem 
wypowiedzeniem; 

d) Strony winny wyrazić swą zgo 
dę na niniejsze orzeczenie do 29-go 
stycznia br, włącznie. 

W uzasadnieniu orzeczenie wskazu- 
„je. że Kosnisja uznała za konieczne 
uskutecznienie tych obniżek w prze- 
świadczeniu, że uszczerbek w zaro- 
kach każdego robotnika da możność 
zatrudnienia większej ilości robetni- 
ków i zapobiegnie zamykaniu ko- 
palń. 

Warszawa, 28 stycznia. (PAT), W 
zatargu o płace na terenie Zagłębia 
dąbrowskiego i chrzanowsko-knakow- 
skiego, sytuacja w dniu dzisiejszym 
nie uległa zmianie, ponieważ nie 
wszystkie organizacje stron zaintere- 
sowanych udzieliły odpowiedzi w spra- 
wie arbitrażu. 


studentów niem. 


nych funduszów rządowych. Profeso- 
rami akademików-lovników są człon- 
kowie związków b. oficerów. Rząd 
rozciąga stałą kontrolę nad działalno- 
ścią akademickich grup lotniczych, żą 
dając regularnego dostarczania co 3I 
każdego miesiąca: 1) raportu co do 
liczby lotów, z) wykazu nazwisk stu- 
dentów lotników wraz z wymienie- 
niem lotu każdego, 3) ogólnego rapor 
tu z działalności w czasie ćwiczeń, 4) 
listy aeroplanów i motorów ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem tych, które 
były dostarczone lub pożyczone przez 


| ministerstwo Reichswehry. 


a 


w stylu włoskiej Commedia dell“ arte. 
W kwestji, czy tego rodzaju „transpo- 
zycja” w epokę obcą genezie samego 
dzieła. jest dozwoloną, czy nie, odpo- 

wiemy, że zależeć to będzie jedynie 
tylko od stylu samej transpozycji, „Cy 
rulik* zaw era bowiem sam w sobie 
dość różnorodne elementy w tekście i 
muzyce, a nastawienie na działanie ko 
mizmem uprawnia do podkreślenia 
dowolnego tych, czy owych clemen- 
tów. Zerwanie z szablonem mise-en- 
scene i dekoracyj, które przywyk- 
liimy widzieć bez zmiany od lat ca- 
łych i które — na naszych przynaj- 
mniej scenach — nie są w żadnym 
kierunku jakimś arcywzorem wierno- 
ści stylistycznej, uważać należy dyr. 
Dołżyckiemu w każdym razie ża wiel 
ka zasługę I za dowód temperamentu 
artystycznego żywotnego i ruchliwe- 
go. Czy jednak nową inscenizacię ,Cy 
rulika* uznać można w całej mierze 
za udaną — to druga kwestja. Dwa 
momenty stały w spektaklu wtorko- 
wym na poziomie naprawdę pierwszo 
rzędnym, to orkiestra i strona dekora- 
cyjna. Orkiestra, pod batutą dyr. Doł. 
życkiego wyciągnęła rzeczyw'ście ca- 
łe maximum z muzyki Rossiniego; 
muzyka ta, lekka, jak musujący szam- 
pan, nie szukająca głębszego podkła- 


du, a jednak niezawodna w swem 
działaniu na. słuchacza dzięki swym 
elementom rasowym, żyła prawdzi- 


wem życiem, i podbiła raz jeszcze pu- 
bliczność lwowską. Niemniej świetne 
dekoracje (zwłaszcza w I akcie) p. Ja- 
rockiego, podchodzące tak zbliska do 
ducha tej muzyki i wybijające swoiste 
piętno na całym spektaklu. Niezupeł- 
nie natomiast zgodzić się moyę ze spo- 
sobem wprowadzenia czynnika cho- 
reograficznego. Sam pomysł podkre- 
ślenia charakteru akcji scenicznej akc,ą 
chorcograficzna byłby może sztzęć!- 
wy, ale rozwiązany został w sposób 
odbiegający nieco od pierwotnego ce- 
lu, i powiedzmy otwarcie — nie w naj 
lepszym stylu, 

Co się tyczy obsady, była ona rów 
nież mocno niejednolitą. Na pierwsze 
miejsce wybiła się przedstawicielka 
partji Rozyny, p. Olga Olgina, której 
walory głosowe i techniczne mieliśmy 
zresztą sposobność już poznać i oce- 
nić z okazji jej występu w Teatrze 
Wielkim przed dwoma laty. Kantyle- 
na p. Olginy, zarówno iak i jei kolo- 
ratura sa dowodem bardzo poważ- 
nych kwalifikacyj, interpretacja jej o- 
braca się zawsze w granicach dobre- 
go smaku, podobnie zresztą jak i fine- 
zyina, pełna werwy i humoru gra. Gło 
sowo bardzo dobrze przedstawił się 
również p. Użejko w partii Basilia. O 
p. Worchu trudno wydać sąd z po- 
wodu widocznej znacznej niedyspozy- 
cji głosowej, nie wydaje mi się jednak 
by partja Figara specjalnie mu odpo- 
wiadała. Podobnie ma się rzecz z p. 
Wrońskim, miał on ładne chwile, na 
ogół jednak wymogi parti: Almavivy, 
zarówno pod względem płynności bel 
canta, jak i ruchliwości ustępów ko- 
loraturowych, przekraczają znacznie 
jego obecne możliwości techniczne. 
Bardzo dobra Bertą była p. Hingle- 
równa, p. Syroczewski starał się wy- 
ciągnąć ze swej partii cały komizm 
postaci Bartola. PP. Romanowski i 
Bykowski w mniejszych partiach wy- 
wiązali się poprawnie ze swego zada- 
nia, Partje zbiorowe opracowane były 
bez zarzutu. 


Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Znak* — organ Zw. ofic. rez. Rzp. Pol., 
przynosi w ostatnim numerze następującą 
treść: Miraż rozbrojenia a rzeczywistość. — 
Oficer rezerwy jako wychowawca i instruktor 
P. W. i W. F. w społeczeństwie. — Przyspo- 
sobienie wojskowe w Niemczech. — Święto 
ro-lecia Okręgu Poznańskiego Związku Ofice- 
rów Rezerwy. — W piękny dzień zimowy... — 
Z życia Związku. — Bibljografja. 
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KRONIKA 


| KALENDARZYK | 
Rz.-kat. Franciszka 
Gr.-kat. Petra 


STYCZEŃ 


29 


Piątek 


LWOWSKA 


CO GRAJĄ W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Wschód słońca g 7 m 23 
Zachód „ g 16m i5 
Długość dnia g 08 m 52 


Sobota, 30 b. m. o godzinie 8 wiecz.: 
1. „Czarna dama z sonetów“; 2. „Wilki 
w nocy“. 

Niedziela, 31 b. m. o godz. 8 wiecz.: 
I. „Czarna dama z sonetów“; 2. „Wilki 


w nocy“. 
TEATR ROZMAITOŚCI, 
Sobota, 30 stycznia o g. 8 w. „Roxy“. 
Niedziela. 31 stycznia o g. 4-tej popoł. 
„Roxy”. 
Niedziela, 31 stycznia o g, 8 w, „Roxy“, 
TEATR NOWOŚCI. 
Sobora, 30 stycznia „Cyrulik Sewilski*, 
Niedziela 31 stycznia Rewja urządzona 
staraniem Tow, „Lira“, 
Poniedziałek, 1 lutego 


ski” 


„Cyrulik  Sewil- 


Teatr Wielki. Dziś w piątek i jutro w 
sobotę o godz. 8 wiecz. w dalszym ciągu fascy- 
nująca komedja T. Rittnera p. t. „Wilki w 
nocy”, poprzedzona prologiem  genjalnego 
pisarza B. Shaw'a „Czarna dama z sonetów". 

Teatr Rozmaitości. Codziennie o godz. 8 
wiecz., oraz w niedzielę, 31 bm., o godz. 4 
popol. tryskająca humorem komedja amcrykań- 
ska, pełna przezabawnych sytuacyj — Roxy“. 

Opera. Dziś, w piątek, 29 bm. w Teatrze 
„Nowości* powtórzenie entuzjastycznie przy- 
jętej przez widownię środowej premiery „Cy- 
rulika Sewilskiego”. 


= 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH: 


APOLLO: „Ułani... Ułani... chłopcy ma- 


lowani"'... > 4). 
CHIMERA: „Rango“ i dodatek dźwię- 
o 


my” . . sc 
KOPERNIK: „Tajemnica sekretarki". 


- le iłosne dy księżniczki z 
rka rady E 


MARYSIENŃKA: „Tajemnica sekretarki". 

PAN: „Szary dom“. 

PALACE: 4-ch z Legji, 

PAN: „Nie grzesz kobieto". 

PASAŻ: „Podwójna gra“, oraz „Miłość 
murzyna“. 4 A 

PROMIEŃ: „Księżniczka jazzbandu”. 

SŁOŃCE: „Manolescu“ i „Tajemnica ga- 
binetu restauracyjnego . s 

STYLOWY: „Znajoma z wagonu sypial- 
nego“ z Marleną Dietrich. 


m 


Kasyno i Koło Lit.-Art. we Lwowie i Kolo 
Bridge'owe Pań urządza dnia 2 lutego o godzi- 
nie 21 „Wielki Bridge Dancing“. Jednorazo- 
we zaproszenia wydaje Sekretarjat Kasyna. — 
Doroczny tradycyjny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy odbędzie się w sobotę, 6 lutego br. 
© godzinie 22. — Niedzielny Dancing Karna- 
wałowy rozpocznie się o godz. 21. 

Akademickie Koło Łańcucian urządza dnia 
30 bm. (w sobotę) „Opłatek* w Izbie Ręko- 
dzielniczej przy pl. Strzeleckim l. 8. Po części 
oficjalnej, tańce przy akompanjamencie jazz- 
bandu. — Zaproszenia otrzymać można u akad. 
J. Jońca od godz, 13—14 w Domu Akadem. 
przy ul. Łozińskiego l. 7. 

Kto chce wesoło spędzić wieczór w nie- 
dzielę, 31 stycznia br., niech przyjdzie do 
„Gwiazdy“ (Franciszkańska 7), gdzie odegraną 
będzie świetna, humorem i dowcipem tryska- 
jąca farsa amerykańska „Jego maleństwo". 
Poczatek o godz. 7-mej wieczorem. Bilety 
wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, Łyczakow- 
ska 11. 

„Jasełka“ na rzecz bezrobotnych. Dnia 31 
stycznia br. w sali Teatru Rozmaitości o godz. 
12-tej zostaną odegrane przez uczniów Polsk. 
Towarzystwa Muzycznego pod kierownictwem 
prof, Zofji Świątkowskiej „Jasełka”, w ukła- 
dzie Maszyńskiego, do słów Konopnickiej. 
Cery miejsc od 3 zł. do şo gr. Cały dochód 
na cele walki z bezrobociem. Przedsprzedaż 
biletów w Małopolskiej Agencji Reklamowej 
przy ul. Zimorowicza 7. 

Zjazd Akademickich Kół Ekonomicznych 
i Handlowych. W styczniu odbył się w War- 
szawie II. Zjazd Kół Ekonomicznych i Han- 
dlowych. Zjazd otworzył przewodniczący 
Kół p. Andrzej Jeziorański, który wygłosił 
również obszerne sprawozdanie z działalności 
zarządu, stwierdzając, iż przeprowadzono sze- 
reg pozytywnych poczynań w dziedzinie re- 
organizacji studjów handlowych (akcja pra- 
sowa, wydawnicza, memorjałowa, kontakt ze 
sferami gospodarczemi), jak i w dziedzinie 
współpracy naukowej poszczeg. kół Na no- 
wą kadencję przewodniczącym wydziału NE 
brano p. Franciszka Zyndę. Wi dalszym ciągu 
obrad zjazd przedyskutował i uchwalił pro- 
gr prac nowego zarządu, przy realizacji 

tórego postanowiono położyć nacisk na spra- 


wy organizacji studjów oraz biura łączności ! 


Z sali sądowej. 


Czwarty dzień procesu o zdradę główną. 


Dalsze zeznania świadków. 


W procesie przeciwko b. posłowi ks. pra- 
łarowi Leontijowi Kunickiemu i b. posłowi 
drowi Zawałykutowi, kontynuowano w dniu 
wczorajszym postępowanie dowodowe. 

Jako pierwszy zeznawał wczoraj Jan Pa- 
lański, 52-letni asesor Województwa w Tarno- 
polu, który był delegowany na wiec w Tarno- 
polu. Wicc zagaił poseł dr. Baran. Przemawiali 
następnie m. in, ks. Kunicki, który drwił z za- 
rządzeń Min. Składkowskiego, twierdząc: 
„Każdy ma swoją ideę. Naród ukraiński dąży 
do samodzielności na ziemiach ukraińskich, a 
Min. Składkowski osiągnął już swój ideał przez 
wybudowanie w każdej chacie wychodków*. 

Następny świadek, przodownik P. P. Ko- 
nopka, mający przydział w referacie politycz- 
nym, również był obecnym na tym wiecu 
i składa identyczne zeznania. 

Świadek pos. dr. Stefan Baran przewodni- 
czył wiecowi w sali „Bractwa Mieszczańskie- 
go“, Jakkolwiek nie pamięta poszczególnych 
słów, wyklucza, by zawierały w sobie znamio- 
na jakiejkolwiek zbrodni czy przestępstwa. 

Przew.: Co pan mecenas powie w takim 
razie na zcznania Palańskiego i Konopki? 

Św.: Jeżeli nawet tak mówił, tok i ton | 
myśli był rzeczowy i spokojny, | 


Św. b. poseł Kurijko nie wiele wnosi no- 
wego, gdyż z przemówień oskarżonych nie 
wiele pamięta. 

Wchodzi na salę wezwany przez obronę 
jako świadek redaktor „Ridnoji Szkoły” Iwan 
Harasymowycz. 

Przew.: Pan był na wiecu oskarżonych? 

Św.: Nie. 

Przew.: Więc poco pana wzywali? 

Obr. dr. Bilak: Świadków pp. redaktorów 
Harasymowicza i M. Strutyńskiego obrona 
wzywała w celu stwierdzenia, że fakty, do- 
tyczące szkolnictwa ukraińskiego, o których 
mówił dr. Zawałykut, są ogólnie znane i od- 
powiadają prawdzie, 

Prokurator sprzeciwia się tezie obrony 
i wnosi na jej oddalenie. 

Sąd po naradzie godzi się ze stanowiskiem 
prokuratora, 

Świadek Władysław Gayer, kierownik 
szkoły w Germakówce, przypomina sobie, że 
dr. Z. twierdził, że nazwa „Małopolska“ 
chodzi stąd, że „mało w niej Polaków“. Po 
każdym wiecu ukraińskich posłów dawało się 
wyczuwać wśród ludności „szemranie'”. 

Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj, 
© godz. Iro-tej rano. 


Dwaj świętokradcy aresztowani. 


Wczoraj patrol śledczy P. P, zatrzymał na 
ul. Szpitalnej dwóch osobników z walizką, w 
której znajdowała się połamana złota mon- 
strancja, krzyż srebrny, pozładany, 4 kieli- 
chy pozłacane i 3 złote pateny. Dwaj złodzieje, 
26-letni Kazimierz Jargieliński z Lewandówki 
i znany kieszonkowiec 22-letni Andrzej Szna- 


galski (Dekerta 7) skradli te przedmioty z ko- 
ścioka w Drohowyżu koło Mikołajowa. Po 
przeprowadzeniu wstępnego śledztwa, odsta- 
wiono ich do Drohowyża, złodzieje bowiem 
zeznali, że mają tam ukrytych jeszcze szereg 
przedmiotów, zakopanych w polu. 


AR CT założonego przez ustępujący Za- 
rząd. 

Tydzień Propagandy Trzeźwości (od 1—8 
lutego). Dnia 2 lutego kazania wstrzemięźli- 
wości w czasie Sumy w całej archidjecezji. 
Przez radjo przemówi o alkoholiźmie prof. 
Koskowski. — W ligach katolickich wykłady 
o alkoholiźmie: w parafji św. Mikołaja dnia 
2 lutego © godz. 5.30 popoł. dyr. Br. Ducho- 
wicza; u Św. Łazarza w niedzielę, dnia 7 lu- 
tego wykład p. M. Skiby; u św. Antoniego 
odczyt z przeźroczami prof. Madydy popołu- 
dniu. — Dla kolejarzy dnia 2 lutego o godz. 
4 popołudniu wykład prof. Madydy w sali 

ortjerki kolejowej, o 6-ej zabawa bez alko+ 
ołu. — Na Zamarstynowie dnia 2 lutego 
w Ośrodku Zdrowia odczyt z przeźroczami dra 
A. Ćwiklińskiego dła starszych, a dla mło- 
dzieży wykład o alkoholiźmie w szkole zawo- 
dowej. — W kinie „Marysieńka“ w niedzielę, 
dnia 7 lutego odczyt dra Opieńskiego o godz. 
10.30: „Alkohol w życiu codziennem*. Dla 
terminatorów dnia 2 lutego obchód w stowa- 
rzyszeniu św. Stanisława Kostki, a dla mło- 
dzieży żeńskiej w domu Akcji katolickiej, — 
W niedzielę, dnia 7 lutego Akademja Przeciw- 
alkoholowa w Ratuszu o godz. 6 wiecz.: 
wykład prof. dra Koskowskiego o najnow- 
szych wynikach badań nad alkoholizmem 
i przemówienie dyr. Br. Duchowicza, oraz 
część artystyczno-wokalna. Wstęp na Akademję 


mn, 


Wojewoda lwowski dr, Rożniecki 
wyjechał w dniu wczorajszym na 
Zjazd Wojewodów do Warszawy, w 


związku z czem dzisiejsze audjencje 
odpadają. 
Wystawa prac Wygrzywalskiego 


odddawna zapowiedziana i oczekiwa- 
na z prawdziwą niecierpliwością przez 
szerokie koła kulturalnej publiczności 
— zostanie otwartą w salonach Towa- 
rzystwa P. S. P. (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego) w niedzielę, dnia 31 stycz- 
nia o godz. 12-tej przedpołudniem. 

Dziesięć chórów lwowskich w sile 
200 spiewaków  kolędować będzie we 
wtorek, 2 lutego o godz. 12-tej w poł. 
w sali Pol. Tow. Muzycznego, ul. Cho- 
rążczyzny l. 7 na dochód dla bezro- 
botnych. Tradycyjne poranki kolęd. 
urządzane corocznie przez Małopolski 
Związek Towarzystw muzycznych i 
spiewaczych, mają ustaloną sławę i sa- 
la bywała stale wypełniana, — Niewąt- 
płfwie i obecnie szersza Publiczność, a 
przedewszystkiem młodzież nasza przy 
będzie na ten najpiękniejszy koncert 
kolędowy, zwłaszcza, że ceny biletów 
Są bardzo niskie, a dochód w całości 
przeznaczony na ulżenie ciężkiej doli 
bezrobotnych, 


Pożar węgla w piwnic Wczoraj popo- 
łudniu w. piwnicy ae domu 6, i 
Lenartowicza t2 inż. Beschlossa od iskier z 
komina zajęły się węgle w ilości g,ooo kilo- 
gramów. Straż pożarna po przybyciu na miej- 
sce po całogudzinnej pracy ogień ugasila 

Nowy dom schadzek. i 


Wczoraj policja 


obyczajowa aresztowała Stanisławę Mokrzyc- 
ką (Kalecza 5), żonę urzędnika Magistratu. 
Mokrzycka w swojem mieszkaniu utrzymyw - 
ła dom schadzek dla sfer t, zw, inteligencji. 
Przed policją zadenuncjowała ją jej spólnicz- 
ka Anna Deutel, 

Zwłoki noworodka znaleziono na scho- 
dach domu przy ul. Łyczakowskiej 58, Jak 
stwierdził lekarz dr. Działyński chłopczyk 
mógł liczyć około 8 miesięcy. Zwłoki odsta- 
wiono do Instytutu medycyny sądowej. 

Złodziej węglowy, Na dworcu kolejowym 
zóstał schwytany przy kradzieży węgla Bole- 
sław Antos ląr 22, zamieszkały w Lewandów- 
ca pfźy ul; "Trzeciego Maje l, 32, 

Plaga włamań. Ze strychu domu przy ul. 
Częstochowskiej 30 skradziono większą ilość 
bielizny na szkodę Michała Majby. Do 
mieszkania dr. Hilarego  Astela (ul, Nowy 
Świat 15) włamał się jakiś złodziej i skradł 
futro czarne z kołnierzem wydry wartości 
4.500 zł, oraz większą ilość biżuterji wyrzą* 
dzając ogółem szkody na sumę ponad 5,300 
zł — Przy ul. Leona Sapiehy 20 z mieszka- 
nia Władysława Maja skradziono garderobę, 
srebra stołowe i bieliznę wartości 2.500 zł, 

Na rogatce Łyczakowskiej zachorował 
nagle Jan Roman z Janowa. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło go do szpitala powszechne- 


Bo. 


KRAJOWA 


CZORTKÓW. Śmierć w lesie. Onegdaj 
w lesie Lipnik ad Jezierzany poniósł śmierć 
wskutek zgniecenia klocem dębowym niejaki 
Michał Czyżyk z Jezierzan, zajęty jako robot- 
nik w przedsiębiorstwie  leśnem Sternberga 
z Czortkowa. 


ZŁOCZÓW. Trup dziecka wyrzucony 
z pociągu. Niejaka Stefańczyk z Pełtwi, pow. 
Pizemyślany, idąc onegdaj torem kolejowym 
do stacji kolejowej Kutkorz znalazła pakunek, 
w którym znajdował się trup dziecka około 
6-miesięcznego płci żeńskiej. Zachodzi podej- 
rzenie, że pakunek ten został wyrzucony przez 
nicznaną dotychczas kobietę z pociągu w cza- 
sie jazdy ze Lwowa w kierunku Krasnego. 
Policja prowadzi dochodzenia. 


ZŁOCZÓW. Zjazd Związku Strzeleckiego: 
Oregdaj odbył się w Złoczowie walny zjazd 
komendantów i delegatów oddziałów Związku 
Strzeleckiego, pow. złoczowskiego, na który 
przybyło około 60 osób. Po złożeniu sprawo- 
zadań przez delegatów za rok 1931, dokonano 
wyboru nowego zarządu powiatowego. Zjazd 
wykazał wielką żywotność Związku Strzelec- 
kicgo w powiecie tak w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej jak i przysposobienia wojskowego, 
czego dowodem jest liczba członków ćwiczą- 
cych, wynosząca obecnie około 1600 osób. 


Nie można odwiedzać 
chorych w Sanatorjum 


Kas Chorych. 


Kasa Chorych wstrzymała aż do 
odwołania odwiedzanie chorych w Sa- 
natorjum przy ul. Kurkowej 31, z po- 
wodu panującej grypy. Zarządzenie to 
zostało wydane tak w interesie cho- 
rych jak i odwiedzających. 


Ustąpienie Ericka 
Drummonda. 


Wedle doniesień z Genewy, długoletni sekre- 

tarz generalny Ligi Narodów sir Erick Drum- 

mond, którego podobiznę podajemy na naszem 

zdjęciu, postanowił ustąpić ze swego stano- 
wiska. 


pp- mnm 


Związek Legjonistów 
ku czci Powstania Stycz= 
niowego. 

W sobotę, 23 stycznia br. odbył się 
w lokalu Oddzialu Lwowskiego Zwią- 
zku Legjonistów uroczysty obchód ku 
czci Powstania Styczniowego. W uro- 
czystości wzięli udział licznie zebrani 
Legjoniści z rodzinami, prezes Zwią- 
zku Obrońców Lwowa inż. Konrad 
Lisowski i przedstawiciele zarządu Do- 
mu  Emigracyinego dr. Wyszyński, 
prof, Wójcik i p. Chociej. 

Uroczystość zagaił prezes Odzialu 
Związku dr. Jan Rogowski, który wy- 
głosił odczyt o Powstaniu Stycznio- 
wem. Chór „Legun” pod kier. p. Ki- 
nalskiego odśpiewał  „Sztandary pol- 
skie na Kremlu“ Lachmana, Produkcje 


chóru wypadły doskonale i świadczą 
o stale postępowej pracy i rozwoju. 
Dalszą część programu wypełniły 


piękne deklamacje artysty Marjana 
Bieleckiego i Legjonisty Mikołaja Or- 
skiego. Całość wieczoru styczniowe;0 
uczyniła na zebranych podniosłe wra- 
żenie. 


Zaproszenie do Polski 
twórcy skautingu gener. 


Baden-Powella. 


W dniach najbliższych udaje się 
do Londynu specjalny delegat Związku 
Harcerstwa Polskiego, celem zaprosze- 
nia do Polski na mające się odbyć w 
sierpniu r. b. międzynarodowe zjazdy 
harcerskie gen. Baden - Powella, twór- 
cy skautingu. 

Gen. Baden - Powell przybyć ma 
do Polski wraz z małżonką, która bie- 
rze żywy udział w ruchu harcerstwa 
kobiecego. 

P. P. Baden - Powell zaszczycić ma- 
ją swą obecnością międzynarodowy 
zlot skautów wodnych, który od2ę- 
dzie się w czasie od 6 do 15 sierpnia 
nad jeziorem Garczyńskiem na Pomo- 
rzu, oraz międzynarodową konferen- 
cję instruktorów żeńskich drużyn har- 
cerskich w dniach od 6 do 11 sierpnia 
w Katowicach. 


Przewiezienie do Hiszpani 
popiołów Blasco Ibaneza. 


Donoszą nam z Paryża: Dziś przy- 
byli z Hiszpanji do Mentony prezy- 
dent miasta Walencji Don Alfaro Mo- 
reno w towarzystwie 1r-tu radnych 
tego miasta, celem przewiezienia do 
Hiszpanii popiołów słynnego pisarza 
hiszpańskiego Blasco Ibaneza, 
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Szkoła i wychowanie. 


Przygotowanie społeczno-obywatelskie 


w nowym ustroju szkolnym. 


Jedną z największych wad dotych- 
czasowego ustroju szkolnego było zbyt 
wielkie oddalenie szkoły od życia. 
Szkoła produkowała bardzo dużo inte- 
ligentów, obdarzonych niekiedy wy- 
jąckowemi zdolnościami, którzy zda- 
wali swoje egzaminy z odznaczeniem, 
ale z nabytku tego, jak to wykazalo 
doświadczenie — społeczeństwo nie 
miało wielkiej pociechy. Osobnik taki 
okazywał się życiowo zupełnie ez- 
bronny, a jeżeli mu się udawało dostać 
na jakieś stanowisko, zagrzebywał się 
w swojej specjalności i nie intenssował 
się zupełnie życiem  społeczno-obywa- 
telskiem swojego środowiska, wycho- 
dząc z fałszywego założenia, że praca 
społeczno-obywatelska a polityka 
to jedno i to samo. Temceż należy tłu- 
maczyć dlaczego w ośrodkach miej- 
skich, gdzie procent inteligencji jest 
przecież dość duży, zawsze brak ludzi 
do jakiejkolwiek akcji państwowo-spo- 
łecznej. 

Utarło się mniemanie, że do miej- 
scowej organizacji społecznej, kultural- 
rno-oświatowej, humanitarnej czy na- 
wet politycznej, wstępuje się dopiero 
wówczas, gdy się od udziału ze wzglę- 
dów towarzyskich wycofywać nie mo- 
żna, albo gdy się chce zrobić jakąś 
karjerę lokalną. Nieprzygotowanie do 
pracy obywatelsko-społecznej, zupełne 
nieorjentowanie się w nowoczesnych 
kierunkach pracy na tem polu, jest 
główną przyczyną osławionego mana- 
zmu, szczególnie w mniejszych ośrod- 
kach miejskich. Winę tego stanu po- 
nosi oczywiście szkoła, która przez 
cały czas nauki nie wspomniała ucz- 
niowi o jego obowiązkach obywatel- 
skich względen Narodu i Państwa. 
Szkoła uważała wogóle, że ta strona 
życia zupełnie ją nie obchodzi, co wię- 
cej, nawet o niej młodzieży mówić nie 
wypada, gdyż można ją zarazić polity- 
kierstwem i sprowadzić na fałszywe 
tory, To nastawienie szkoły do życia 
społeczno-obywatelskiego,  zaszczepia- 
ne od najpierwszej młodości, uczyniło 
naszą inteligencję  nieproduktywną. 
Przejdźmy spisy członków czynnych, 
pracujących w obecnie działających or- 
gamizacjach na terenie, a spostrzeżemy, 
że większość rekrutuje się głównie z 
pośród nauczycielstwa, inne zaś zawo- 
dy jak inżynierowie, lekarze, adwoka- 
ci, przedsiębiorcy, kupcy i urzędnicy 
administracyjni tylko w wyjątkowych 
wypadkach udzielają się pracy społecz- 
nej bezinteresownie, 

Nowy projekt ustroju szkolnego 
pragnie właśnie na ten polu przepro- 
waądzić gruntowną sanację, akcentując 
w każdym typie szkoły konieczność 
przygotowania społeczno-obywatelskie- 
go. Przygotowanie to obowiązuje tak 
szkołę powszechną, jak średnią i zawo- 
dową, nie wyłączając szkolnictwa wyż- 
szego, Przygotowanie obywatelsko-spo- 
łeczne staje się drugim równorzędnym 
- celem szkoły obok przygotowania nau- 
kowego czy zawodowego, 

Postulat ten jest zupełnie słuszny. 
Jeżeli Państwo dopłaca do nauki i wy- 
kształcenią każdego obywatela, powin- 
no mieć z niego korzyść nietylko za- 
wodową, ale także į społeczną. To, że 
ktoś jest tylko dobrym lekarzem, tylko 
dobrym adwokatem, tylko dobrym u- 
rzędnikiem, kupcem czy nzemieślni- 
kiem, jest istotnie pożyteczne, ale ró- 
wnie dobrze pożyteczne dla Państwa 
Polskiego, jak też i — dla każdego in- 
nego. Państwo za swoje pieniądze nie 
powinno produkować obywateli spo- 
łecznie, kulturalnie i państwowo „bez- 
wyznaniowych“. Przyszły obywatel 
musi być wszystkiemi węzłąamı zwią- 


zany z państwowością polską, wszyst- 
kie jego wartości powinny być zużyte 
i wyzyskane dla naszej a nie obcej idei 
państwowej. On powinien się znako- 
micie orjentować w pracy państwowo- 
twórczej, on powinien obok swojej mi- 
sji zawodowej spełnić jeszcze misję 
państwową na danym odcinku. 

Przygotowanie państwowio-społecz- 
ne jest tym nowym warunkiem, któny 
dołączony być musi do każdej kwali- 
fikacjj zawodowej. Jeżeli Państwo bie- 
rze na siebie obowiązek utrzymania 
urzędnika i opiekowania się nim i jega 
potomstwem przez cały okres jego by- 
towania, jeżeli daje możność pracy w 
zawodzie i bierze odpowiedzialność za 
wszystkie straty, jakieby w tym zawo- 
dzie poniósł, to dlaczegoż taki obywa- 
tel ma wyłącznie myśleć tylko o sobie 
i o swojej kieszeni, dlaczego ma zacho- 
wywać się jak człowiek obcy, któremu 
jest wszystko jedno, co się w Państwie 
dzieje, dlaczego ma zajmować miejsce 
tym, którzy chcą dla Państwa praco- 
wać. 

Idea wyzyskania w stu procentach 
energji i zdolności obywatela nie jest 


żadną nowością, ani też faszyzmem 
czy bolszęwizmem, jakto chcą nazwać 
opozycjoniści, Wszystkie ruchy społecz 
ne w Europie, bez względu na ich za- 
barwienie polityczne, idą w tym kie- 
runku, Niektóre z tych idą jeszcze da- 
lej, ograniczając nawet swobodę oby- 
watelą w zakładaniu ogniska domowe- 
go. Polska, jako kraj o silnie wyrobio- 
nym indywidualiźmie, na takie ograni- 
czenia swobody obywatelskiej iść nie 
może i nie potrzebuje. Jej wystarczy, 
jeżeli zdoła sobie wychować typ oby- 
watela, świadomego swojej misji pań- 
stwowej. a jego indywidualność już sa- 
ma znajdzie sobie taki odcinek pracy 
obywatelskiej, na którym wszystkie je- 
go wartości będą miały jak najlepsze 
pole do rozwoju. 

Kto więc występuje przeciw idei 
przygotowania _społeczno-państwowe- 
go, ten albo jej nie rozumie, albo też 
chce pod to pojęcie podsunąć treść par- 
tyjno-polityczną, o której Rząd nie 
tylko nie myślał, ale nawet taką inter- 
pretację jak najenergiczniej zwalczać 
musi, 

Izydor Kardasz. 


Prasa o szkole. 


„Gazeta Polska” z dnia 12 stycznia b. r. I jednostkę pracy uważana jest nie godzina, lecz 


omawiając problem reformy ustroju szkolnic- 
twa, podkreśla, iż w rozwoju duchowym mło- 
dzieży należy rozróżnić dwie. fazy, z których 
pierwsza od 12 do 16 roku Życia — to okres 
dojrzewania fizycznego i duchowego, okres wy» 
robienia się zainteresowań. Faza druga — od 
16 do 18 roku — przynosi skrystalizowanie 
poglądów i zamiłowań. Ze względu na te mo- 
menty rozwojowe młodzieży, podział szkoły 
średniej na dwa koncentry: 4-o i 2-letni na- 
leży uznać za słuszny, Koncentr r-szy nie może 
być krótszy, gdyż nie zapewniłby dostatecz- 
nych wyników tak pod względem wychowaw- 
czym, jak i dydaktycznym, koncentr 2-gi, jako 
przygotowujący do studjów wyższych, rów- 
nież nie może trwać krócej, niż dwa lata. Ze 
względów natury  psychologiczno-pedagogicz- 
nej oraz praktyczno-społecznej, pierwszy kon- 
centr powinien tworzyć jednolity typ gimna- 
zjum, niezróżnicowany na wydziały. W pro- 
gramie należy położyć nacisk na zastosowanie 
praktyczne nauk; teoretyczno-naukowe nasta- 
wienie należy uwzględniać w większym sto- 
puiu dopiero w drugim koncentrze, który już 
powinien być zróżnicowany. Ukończenie I-g0 
oncentru powinno uprawniać do przejścia do 
odpowiednich szkół zawodowych, do objęcia 
niektórych stanowisk w państwowej służbie 
cywilnej oraz do osiągnięcia pewnych praw w 
służbie wojskowej. 


„Kurjer Poranny“ omawiając projekt no- 
wej ustawy w zakresie szkolnictwa średniego, 
kończy swoje uwagi następująco: „I jeszcze ie- 
den wzgląd wielkiej wagi: konieczność po- 
działu szkoły średniej na dwa stopnie (zwycię- 
żająca w szkolnictwie średniem prawie całej 
Europy). Ze stopnia niższego prowadzić ma 
droga nie tylko do wyższego gimnazjum, ale 
także do szkół zawodowych i w życie. Wo- 
bec tego ten stopień niższy musi zawierać W 
sobie pewną całość programową. Wyższy zaś 
stopień gimnazjum taksamo pewną całość dla 
siebie stanowić musi, Da się to przeprowadzić 
bez ujmy dla poziomu, jak twierdzą do- 
Świadczeni pedagogowie, tylko rozszerzając $- 
letnią szkołę średnią o jeden rok“. 


„Głos Poranny“ z dnia ro stycznia br. 
w artykule pod tytułem „Jak się tworzy doj- 
rzałego obywatela”, podaje charakterystykę po- 
wojennej reformy szkolnej Wiedora. Reforma 
ta przyjmuje za zasadę kierowania dzieckiem 
przez złoty środek pomiędzy przymusem, 4 
wybujałą wolnością z jednej strony i stopnio- 
wem zużywaniem sił fizycznych i duchowych 
z drugiej. Jednocześnie bierze się pod uwagę 
różnice iadywidualne, które wykazuje jednostka 
wobrębie swego gatunku. Nauczyciel obok 
wykształcenia teoretycznego musi mieć wiedzę 
teoretyczną, praktyczną, zmysł nauczania i cha- 
rakter etyczny. Po odbyciu studjów uniwersy- 
teckich, nauczyciel uzupełnia swoją wiedzę w 
Instytucie Pedagogicznym, praktykuje w szko- 
łach doświadczalnych i w poradniach dla ro- 
dziców. Co się tyczy metodyki nauczania, w 
szkole powszechnej zastosowano zasadę koncen- 
tracji, zaś w gimnazjum wyższem metodę ko- 
relacji zróżnicowanych grup materjału. Za 
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problemat, narzucony bądź przez pytanie ucz- 
nia, bądź też postawiony przez nauczyciela. 

„Die Kinder dieser Zeit“. Pod tym tytu- 
łem spotykamy w „Berliner Tageblatt“ arty- 
kul świetnego publicysty i bystrego obserwato- 
ra Teodora Wolfa. T. Wolf, omawiając na- 
stroje duchowe, panujące wśród dzisiejszej mło- 
dzieży niemieckiej, powiada, że byłoby nonsen- 
scn twierdzić, że młodzież niemiecka jest 
psychicznie jednolita. Obok młodzicży wycho- 
wywanej w duchu hittlerowskim, rośnie i wy- 
kazuje coraz większą tężyznę młodzież demo- 
kratyczna, która ma bardzo piękną przyszłość 
przed sobą. Ekstrawagancje wychowawcze re- 
akcjonistów, rewanżystów .i narodowych socja- 
listów, mają zbyt nieczyste cele, ażeby mogły 
swojemi metodami dochować się zdrowego mo- 
ralnie i naprawdę ideowo myślącego pokolenia. 


O polską szkołę narodową w Niemczech 
upomina się „Głos Pogranicza”, powołując się 
na fakt, że jednomiljonowa ludność polska w 
Niemczech nie posiada ani jednej szkoły śred- 
niej, podczas gdy znacznie szczuplejsza licze- 
bnie ludność niemiecka w Polsce ma do swojej 
dyspozycji aż 36 szkół tego typu. Stan innych 
szkół polskich w Niemczech przedstawia się 
następująco: W zarządzie Związku Polskich 
Towarzystw Szkolnych w Niemczech znajdują 
się 64 szkoły prywatne z 8r nauczycielami 
i 1884 dziećmi (Stan z 1. 6. 1931 r.) 32 szkoły 
są na Pograniczu, 10o na Powiślu, 14 na War- 
mji, 1 na Mazurach, 7 na Śląsku Opolskim. 
Do 28 ochron polskich uczęszcza 441 dzieci. 
Do 23 szkół dokształcających (tylko na Po- 
graniczu; w innych dzielnicach szkół tego 
typu, przewidzianych w ustawie szkolnej nie- 
ma z powodu szykan rządowych) uczęszcza 759 
młodzieży obojga płci. 


Dzieci trudne i zaniedbane. Problemowi 
temu poświęciła niedawno swój referat Dr. 
Natalja Zandowa, wygłoszony w Warszawie 
w Zrzeszeniu Lekarek Polskich Z referatu 
tego dowiadujemy się, że Polska posiada zale- 
dwie 4 takie szkoły, a to: dwie w Warszawie, 
jedną w Wilnie, jedną w Herbach pod Czę- 
stochową. Referentka domaga się zwiększenia 
ilości szkół dla dzieci zaniedbanych i trudnych 
do wychowania, ze względu na demoralizujący 
wpływ ulicy, która przyczynia się w wyso- 

im stopniu do powiększenia procentu prze- 
stępców i wykolejeńców, będących ciężegem 
społeczeństwa. * 


Czy wrócić do nagród? Nad tem zegadnie- 
nien: zastanawia się w „„Kurjerze Warszawskim“ 
dyr. Paweł Ordyński. Autor domaga się, aby 
do nauki szkolnej wprowadzić moment współ- 
zawodnictwa, co zdaniem jego przyczyni się 
do ożywienia w pracy naukowej. Wzory do 
wprowadzenia tego czynnika bierze autor ze 
sportu i powołuje się na przykłady, zaczerpnię- 
te z amerykańskiego Życia szkolnego. Za- 
gadnienie to omówimy przy sposobności ob- 
szerniej, uważamy bowiem, że przy realizacji 
nowego ustroju sprawa ta będzie miała o 
wiele większe znaczenie, aniżeli obecnie. 


VI. Kongres 
Międzynarodowej Ligi 
nowego wychowania. 


VI Kongres Międzynarodowej Ligi 
Nowego Wychowania odbędzie się w 
Nicei w dniach od 29 lipca do 12 
sierpnia 1932 r, Ogólnym tematem jega 
będzie związek wychowania z rozwo- 
jem społecznym. Kongres zajmie się 
mianowicie dwoma kwestiami: 1) W 
jaki sposób wychowanie może zadość- 
uczynić potrzebom powstającym ze 
względu na szybkość przemian społecz- 
nych; 2) W jaki sposób wychowanie 
może przyczynić się do postępu spo- 
łecznego. Te dwie kwestje będą oma- 
wiane: na zebraniach ogólnych w od- 
czytach wygłoszonych przez mówców 
z łona Ligi, oraz na zebraniach sekcyj 
nych w komunikatach i dyskusjach. 
Cbrady sekcyjne będą dotyczyły na- 
stępujących tematów: a) Edukacja i 
czynnik społeczny. Wykształcenie o- 
gólne i orjentacja zawodowa; b) Za- 
gadnienia edukacji istniejące: I-o W 
szkołach wiejskich, 2-0 w szkołach 
miejskich. 3-0 w szkołach wyższych i 
uniwersytetach; c) Rozwój społeczny 
kobiety i następstwa tego w edukacji; 
d) Rodzina i edukacja: 1-0 socjologja 
i psychologja, 2-0 rodzice i nauczyciele. 

lukacja rodziców. 3-0 przedszkola; 


e) Umiejętność korzystania z wywcza-. 


sów (I'6ducation des loisirs): 1-o edu- 
kącja dorosłych, 2-0 ruchy młodzieży; 
f) Kształcenie nauczycieli; g) Współ- 
praca międzynarodowa: zbliżenie mię- 
dzy narodowościa.ni, dwujęzyczność. 

Poza powyższym tematem ogólnym 
Kongresu, program jego obejmować 
ma zawiadomienia o rozpowszechnia- 
nru metod nowego wychowania w TOZ- 
nych krajach oraz kursy płatne, do- 
tyczące różnych metod nauczania w 
nowych szkołach, wystawy ogólne etc, 
o czem dokładniejsze informacje będą 
podane później, Informacyj udziela 
Groupe Francais d'Education Nouvel- 
le 41, rue Gay-Lussac, Paris V-e. 


Niemądre argumenty. 


„Robotnik widzi w projekcie nowej 
ustawy szkolne) następujące wady: 

Nowy projekt ustawy: 

1) ogranicza on zasadę 7-klasowej 
szkoły, sprowadzając ją w praktyce 
do szkoły 6-klasowej; 

2) daje Ministrowi pełnomocnictwa 
do obniżenia obowiązku szkolnego; 

3) wprowadza różnice między po- 
ziomem szkoły miejskiej i wiejskiej; 

4) pozwala gorzej co do poziomu 
szkolnictwa traktować pewne tereny, 
co jest groźnem dla kresów; 

$) nie daje wzamian za to gwaran- 
cji „urzeczywistnienia zasady powszech - 
ności, 

Pierwsza teza jest błędna, gdyż no- 
wy ustrój właśnie wprowadza w życie 
siódmą klasę tam, gdzie ona dotych- 
czas nie miałą zastosowania. Siódma 
klasa dzięki swojej nowej treści dopie- 
ro teraz nabiera praktycznego znacze- 
nia i staje się jeszcze bardziej pourzeb- 
ną. Zarzut trzeci polega na niezrozu- 
mieniu intencji projektu: różnice mię- 
dzy szkołą miejską a wiejską nie doty- 
czą zupelnie rangi szkoły, lecz stosują 
się ściśle do wymogów życia i otocze- 
nia. Obie szkoły pozostają nadal rów- 
nowartościowe pod względem pozio- 
mu naukowego. Zarzut drugi czwarty 
i ostatni imputuje zgóry Ministrowi O- 
światy zamiary, których on nawet 
zrealizować nie będzie w stanie, gdyż 
nad całością polityki oświatowej Pań- 
stwa czuwać będzie nietylko sam Mi- 
mister, lecz także cały gabinet i ciała 
ustawodawcze. B. 
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Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. 348/31. Bercie Ulrich we Lwowie za- 
ginęły 46% listy zastawne Akcyjnego Banku 
ipotecznego z talonami we Lwowie na I000 


zł, serja C Nr. 391, na $o serja A Nr. 
1082, 1463 na 100 zł. serja B Nr. 7225, 
7226, 7227, TII34, 11133, 11132, II1I35, 
11076, 11077, 10538, 9778, 9970, 6859, 
6860, 6862, 6864, 7868, 6804, 6806, 6808, 
6435, 6454; 6456, 6956, 12900, 5647, 
5649, 5650, 4069, 4070, 4205, 4206, 4053, 
4055; 4319, 4321, 1505, 12765, 11677, 
12860, 12858, 12859, 7198, 7199, 4011, 
4012, 4014, 3207, 3204, 3206, 3371, 3604, 
5648, 11676. Wzywa się posiadacza i intere- 


sowanych do zgłoszenia swych praw do roku. 
Po tym czasokresie Sąd uzna papiery te za 


umorzone. 704 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 5 stycznia 1932. 
FI R MY. 
Firm. 996/31/C. I. 35. Firma „Praca“ 


Spółka wytwórcza i obrotu towarów z ogr. 
poręką w Jarosławiu dnia 30 grudnia 1931 
została wykreślona. 670 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 7 grudnia 1931. 


Firm. 974/31/C. I. 187. Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm pojedynczych i spół- 
kowych. Należy wpisać w rejestrze dla firm 
spółkowych: Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmie- 
nie firmy: Markus Hacke, Fabryka świec i 
mydła, sody i artykułów chemicznych, Spół- 
ka z ogr. odpow. w Przemyślu, Wstąpiła na 
podstawie aktu notarjalnego z daty Przemyśl 
26 listopada 1931, L. R. 731, Sabina Hacke 
z 45% udziałem w stosunku do całości, skut- 
kiem tego od dnia 26 listopada udziały spól- 
ników w powyższej spółce wynosić będą Leo- 
pold Stoff 50%, Markus Hacke 5%, Sabina 
Hacke 45%. Wpisy szczegółowe: Na podsta- 
wie zezwolenia Walnego Zgromadzenia spól- 
nikow powyższej Spółki z daty Przemyśl, 26 
listopada 1931 odstąpił Markus Hacke aktem 
notarjalnym z daty Przemyśl, 26 listopada 
1931, Lrep. 731 — 45% swego udziału Sa- 
binie Hacke. Dzień wpisu: 24 grudnia 1931. 

Sąd okręgowy. 671 

Przemyśl, 30 listopada 1931. 


Firm. 982/31/C. I. 193. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Prze- 
mysł, Brzmienie firmy: „Połamex*, Polsko- 
amerykański przemysł i eksport drzewny Ska 
z ogr. odpow. w Przemyślu. Przedmiot przed- 
Kiębiorstwa:  Hurtowny i detaljiczny handel, 
€ksport i produkcja materjalów wyrobów i 

oaz yr=reb. Forma spółki: Umowa 

sp dnia 29 listopada 1931, Lrep. 71t. 
Wysokość kapirału zakładowego 30.000 zł. Na 
kapitał wpłacono gotówką 30.000 zł.. Zawia- 
dowcy. Mechel Fischler w Przemyślu, Wy- 
brzeże Piłsudskiego 13. Abraham Aptakier w 
Rudniku. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy uwidocznionem w jakikolwiek sposób 
podpisywać będzie którykolwiek zawiadowca. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 3 grudnia 1931. 


LICYTACJE. 


E. 2129/30. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Jakóba Hammera z Leżajska odbędzie się 
dnia 24 lutego ,1932, godzina 12 w południe 
biuro Nr. 19 licytacja r/3 realności whl. 85 
gminy Ruda oraz całej realności whl. 1847 
gminy Wola zarczycka, oszacowane na 1003 
zł. 33 gr. Najniższa oferta 670 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 706 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 23 stycznia 1932. 


672 


E. 1243/29. Edykt. Na wniosek Berla Spie- 
gia we Lwowie odbędzie się dnia ro lutego 
1932, godz. 1o przedpoł, biuro Nr. 2 — 
licytacja realności whl. 4r Gródek Jagielloński, 
składająca Się z domu drewnianego i budynku 
gospodarczego, pobudowanych na parceli bu- 
dowlanej lk. 1468 o powierzchni 478 metrów 
kw. Wartość szacunkowa 17.200 zł. Najniż- 
sza oferta 8.600 zł. 727 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 30 listopada 1931 


XIII. E. 897/31/28. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek Bernarda Grossa jako strony egzekwu- 
jącej odbędzie się dnia 29 lutego 1932 o godz. 
9.30 przedpołudniem w biurze Nr. 48, II p. 
ul. św. Jana w Sądzie grodzkim w Krakowie 
licytacja realności lwh. g5 i 96 ks. grt, Kra- 
ków VIII Kazimierz, składającej się z parcel 
budowlanych oraz 3-ch kamienic dwupiętro- 
wych i budynku parterowego. Wartość sza- 
cunkowa 262.604 zl. Najniższa oferta 131.302 
zł Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. > 28 
Sad grodzki cywilny, Oddział XIII. e 
Kraków, dnia 29 grudnia 193r. 


E. V. 3351/30. Strona zobowiązana: Sa- 
bina vel Svma Barthowa w Rzeszowie. Edykt 
licytacyjny, Na wniosek: Wojciecha Kaszuby 
w Sobniowie odbędzie się dnia 23 lutego 1932 
o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 7 licytacja 
następującej realności: Księga gruntowa Przy- 
byszówka. Whl. 1382. Oznaczenie realności: 
Realność składa się z pgr. 41/37 0 obszarze 1 
morga 798 sążni kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 3591 zł. Najniższa oferta 
2394 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi, 735 

Sąd grodzki. 

Rzeszów, dnia r1 grudnia 1931. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 stycznia 1932. 
009. i | NA ann 


E. 5664/31. Dnia 29 lutego 1932, godzi- 
na 10 nastąpi licytacja whl. 1035 gminy Bo- 
ów. Najniższa oferta 655 złotych 68 groszy. 
s Sąd grodzki. 


Podhajce, dnia 24 grudnia 1931. 732 


E. 10750/30. Dnia 29 lutego 1932, go- 
dzina 10 nastąpi licytącja whl. 31ro gminy 
Hnilcze. Najniższa oferta 300 złotych, 


Sąd grodzki. 5 
Podhajce, dnia 28 grudnia 1931. 
E. 1700/31. Dnia 5 lutego 1932, go- 


dzina 9 nastąpi licytacja whl. 1/2 136 i 1/2 
954. Najniższa oferta 1100 złotych i 960 zło- 
tych. 734 
Sąd grodzki. 
Podhajce, dnia 30 listopada 1931. 


E. 487i31/4. Edykt. Na wniosek Simche 
Salzmana odbędzie się 1 marca 1932 o godzinie 
9 rano w tut. Sądzie biuro Nr 6 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja realności 


whl. 1248 gminy Ładyczyn 0 pg. 916/2, 
916/3, 916/4, 916/6, 916/5, 920/1, 9202, 
920/3, 9aijr, 92īj2, 918/3, 918/4, 918/5, 
918/6, 919/1, 919/2, 9I9/3» 922/2, 922/1 
łącznej wartości szacunkowej 7.788 zł. Naj- 
niższa oferta wynosi 5r92 zł, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, 729 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Mikulińce, 30 grudnia 1931. 


E. 4890/29/7. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Regina Ettinger w Nadwornie. 
Na wniosek wierzycieli Pawła i Maruni Ławry- 
nowiczów z 'Bitkowa. odbędzie się dnia 8 
marca 1932, godz. 9 przedpoł., biuro Nr. 16 
licytacja 1/8 niewydzielonych części pbud. 
198 i pgrt. 1244 zniszczonej księgi gruntowej 
gminy Nadwórna. Wartość szacunkowa: 750 
zł. Najniższa oferta 5oo zł, Wszyscy, którzy 
roszczą sobie prawa rzeczowe do tej realności 


mają je zgłosić do 20 lutego 1932. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 25 stycznia 1932 
E. 9113/30/8. Edykt licytacyjny. Dnia 


22 marca 1932 o godz. 9 w tut. Sądzie biuro 
Nr. 14 odbędzie się licytacja: 1) całej realno- 
ści whl. 451 gm. kat. Wola dołhołucka, skła- 
dającej się z dwóch parcel bud., na których 
stoi nowy budynek o 2 ubikacjach mieszkał- 
nych, stajni i spichlerzu, obok zaś stodoła 
i drewutnia. W skład tej realności wchodzi 6 
pgr. stanowiących pol: orne, łąkę, podwórze 
i sad. Wartość szacunkowa 23.934 zł, naj- 
niższa oferta 15.956 zł, 2) 1/4 części realności 
whl. 452 tejże gminy, stanowiącej drogę, war- 
tości szacunkowej 25 zł., najniższa oferta 16 
zł. 75 gr. 3) 1/7 części whl. tejże gminy 
będącej drogą polną, wartości szacunkowej 
21 zł 43 gr., najniższa oferta 14 zł, 29 gr. 
4) 2/3 części whl. 461 tejże gminy, stanowiącej 
drogę, wartości roo zł., painii oferta 66 zl. 
67 gr. s) 1/4 części whl. 464 tejże gminy, 
stanowiącej drogę, wartości 52 zł:. $o gr., naj- 
niższa oferta 35 zł. 
tejże gminy. stanowiącej drogę, wartości 20 zł, 
najniższa oferta 13 zł. 32 gr. 7) 1/3 części 
whl. 466 tejże gminy, stanowiącej drogę, war- 
tości şo zł, najniższa oferta 33 zł, 34 gr. 
8) 2/12 części whl. 213 tejże gminy, stano- 
wiącej drogę, wartości r30 zł., najniższa oferta 
86 zł. 66 gr. „9) całej realności whl. 460 tejże 
gminy, składającej się z $ pgr. z domem, pod- 
daszem, szopką i 2 obrogami, Wartość sza- 
cunkowa 7104 zł. „najniższa oferta 4736 zł. 


Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie na- 
stąpi. 736 
Sąd grodzki, Oddział XI, 

Stryj, dnia 26 listopada 1931. 
E. 6640/30. Edykt licytacyjny. Dnia 8 


marca 1932 o godz. 9 przedpołudniem odbę- 
dzie się w Sądzie w biurze Nr. IV licytacja 
realnosci whl. 1152, 1/2 1147 gm. Zaszków. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi: 8.809.87 zł, 145.72 zł. Najniższa oferta: 
1.873.24 zł, 97.15 jzł, Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
Sądzie. 708 
Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 16772/31/19 R. Edykt. Sąd grodzki 
w Głogowie odnowił zaginione wskutek wy- 
padków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Trze- 
bowisko, Oznaczone liczbami 504, $05, 572, 
660 do 670, 672 do 685, 687—704, 796 do 
759; 761 do 826 i wreszcie 966 do 982. — 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 1 lutego 1932. Od tego dnia na- 
bycie, przeniesienie, lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych no- 
wych praw hipotecznych może nastąpić jedy- 
nie przez wpis do tychże odnowionych wy- 
kazów hipotecznych. — Celem ustalenia po- 
wyż  wyliczonych wykazów hipotecznych, 
wdraża się postępowanie w myśl $ 21 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871, L. 96 Dz. u, p. i wzy- 
wa się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 1 lutego 1932 żądają 
zmiany wpisów prawa własności, lub posia- 
dania, bez względu na to, czy zmiana ma na- 
stąpić przez odpisanie, dopisanie, lub przypi- 


sanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
WE lub też w inny sposób; b) osoby, 
re juz przed dniem r lutego 1932 nabyły 


na nieruchomościach 

wykazami hipotecznemi 
ich częściach Prawa zastawu, nadzastawu, słu- 
Żebności, albo inne prawa nadające się do wpi- 
su hipotecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane jako należące do dawnego stanu cięża- 
rów, a dotychczas nie zostały wpisane, ażeby 
do dnia 1 maja 1932 włącznie w Sądzie grodz- 


powyż  wymienionemi 
objętych, lub też na 


6) 2/10 części whl. 465: 


kim w Głogowie, w którym odnowione wy- 
kazy hipoteczne można przejrzeć zgłosiły swe 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw osobom trze- 
cim, które nabyły prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na zasadzie wpisów niezaczepionych, — 
Zgłoszenia konieczne są także wtedy, gdy zgło- 
sić się mające prawa są widoczne z roz- 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy 
się postępowanie sądowe. — Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktalnego, lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron jest niedo- 
puszczalne. 611-3 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1932. 


Prez. 2239/32. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia zniszczonej księgi grunto- 
wej Sądu grodzkiego w Bóbrce, dla gminy 
Sokołówka 1 wzywa interesowanych do zgłasza- 
nia w tym Sądzie grodzkim roszczeń z $ 7 
ustawy Nr. 96 z r. 1871 do dnia 15 maja 1932. 

Lwów, 25 stycznia 1932. 633-3 


Prez. 29711/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 
Władysław Kreiter notarjusz w Janowie prze- 
niesiony do Podhajec 2 stycznia 1932 urzędo- 
wanie w Podhajcach obejmuje. <94 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 

Lwów, 12 grudnia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 85/31/33. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 23/11 1931 w 
tut, Sądzie między dłużnikiem Jakóbem Orn- 
Steinem, kupcem w Samborze, a tegoż wie- 
rzycielami. 677 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 28 grudnia 1931. 


Sa 24/31/54. Sąd „okręgowy w Samborze 
zatwierdza się ugodę zawartą dnia 19/6 1931 w 
Sądzie grodzkim w Boryni między dłużnikami 
Natanem i Reginą Bergerami, kupcami w Bo- 
ryni, s ich wierzycielami. 678 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 21 grudnia 1931. 


1. Sa 45/31. Edykt ugodowy. Otwarto po- 
stępowanie ugodowe do majątku Chawy i Da- 
wida Bachmanów, kupców w Sanoku. Komi- 
Sarzem ugodowym zamianowano S. S. O. Gu- 
stawa Bernhauta, a zarządcą ugodowym Szu- 
lima Grubera, kupca w Sanoku. Audjencja 
ugodowa w tut. Sądzie biuro Nr. 6 dnia 18 
lutego 1932, godz. 10 przedpołudniem, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sanok, dnia 7 stycznia 1932. 
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1. Sa 5/32. Edykt ugodowy, Otwarto po- 
stępcwanie  ugodowe do majątku  Mąrjem 
Henc 2 im. Segel, kupcowej w Lutowiskach. 
Komisarzem ugodowym zamianowano S. S. O. 
Gustawa Bernhauta, a zarządcą  ugodowym 
Josla Langa, kupca w Lutowiskach, Audjencja 
ugoauwa w tut. Sądzie biuro Nr. 6 dnia 29 
lutego 1932, godz. ro przedpołudniem. 689 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Sanok, dnia 16 stycznia 1932. 


1. Sa 2|32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępuwania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Iziacla Jawera, kupca w Skałacie. Komisarz 
ugodtwy Władysław Ilnicki, naczelnik Sądu 
grodzkiego w Skałacie. Zarządca ugodowy 
Dr. izak, Kron, adwokat w Skałacie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody odbędzie się w Sądzie 
groużkim w Skałącie dnia 19 lutego 1932, 
godzina 10 przedpołudniem.  Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia 17 lutego 
1932 696 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1932. 


l Sa 1/32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku idłuż- 
niczki Sary Feld, kupcowej w Tarnopolu. Ko- 
misitz ugodowy Włodzimierz Zarzycki, Sę- 
dzia Sądu okr. w Tarnopolu. Zarządca ugodo- 
wy Emil Scher, kupiec w Tarnopolu. Audjen- 
cja ugodowa odbędzie się w Sądzie okręgowym 
w T:rnopolu biuro Nr. 25 dnia 16 lutego 1932, 
goaz:ue 10 przedpołudniem.  Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia 14 lutego 
1932. 695 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

«:rnopol, dnia 5 stycznia 1932. 


Sa 29/31. Obwieszczenie. Postępowanie 
ugodowe do majątku Filipa Dunkla, kupca w 
Stryju, zastanowiono wobec _ nieprzyjęcia 
wnioshu przcz wierzycieli. 693 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 7 listopada 1931. 


Sa 6/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Salima 
Salika, kupca w Sanoku. Komisarzem ugodo- 
wym zamianowano S. S. O. Gustawa Bern- 
hauta, a zarządcą ugodowym Chaima Epstei- 
na, kupca w Sanoku. Audjencja ugodowa w 
tut. Sądzie biuro Nr. 6 dnia 25 lutego 1932, 
godz. 1o przedpołudniem. 690 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sarok, dnia 16 stycznia 1932. 


12 104/31/8. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdzą ugodę zawartą dnia ro grudnia 1931 
w Sodzie okręgowym w Samborze między 
dłużnikiem Jakóbem Fallerem, kupcem w 
Samborze a tegoż wierzycielami. 679 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 8 stycznia 1932. 


Sa 95/31/15. Sąd okręgowy w Samborze 
zatw'cidza ugodę zawartą dnia 26 listopada 
1931 w Sądzie okręgowym w Samborze mię- 
dzy diużnikiem Chaimem Osterbachem, han- 
dla-zcm żelaza w Samborze, a tegoż wierzy- 
cielami 680 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 22 grudnia 1931. 
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Sa 99/31115. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwiercza ugodę zawartą dnia 3 grudnia 1931 
w Sączie grodzkim w Drohobyczu między 
dłużnikiem Mosesem Freilichem, kupcem na 
Wolance, a tegoż wierzycielami. 681 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 22 grudnia 1931. 


UZNANIE ŻA ZMARŁEGO. 


T. 231253, Iwan Proń ze Śchodnicy, 
pow. Drohobycz, żołnierz ukraiński, zginął 
na wojnie. Wydaje się wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o wymienionym do 
jednego roku celem uznania go za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 


Sambor, dnia z9 września 1925. 682 


T. 106/2714. Andrzej Szakało z Susułowa, 
pow Rudki, powołany w r. 1915 na wojnę 
Światową, zaginął. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi lub kugłatorowi 
Jackowskiemu, adwokatowi w Samborze wia- 
domości o wymienionym do 6 miesięcy, po- 
czem Sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 683 

Sambor, dnia 21r lipca 1927. 


T. 279126/4. Ludwik Franieczek w Tuli- 
głowach - Komarno, żołnierz austrjacki, za- 
ginął na wojnie. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymienionym 
do 6 miesięcy celem uznania go za zmarłego. 


Sąd okręgowy. 


Sambor, dnia 16 lutego 1927. 684 


T. 125/3r/3. Stefan Popiwniak z Popiel, 
pow. Drohobycz, żołnierz laustr., zginął na 
wojnie, Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym. do 6 
miesięcy celem uznania go za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 15 października 1931. 
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T. 122/31. Jan Hrab z Drohobycza, żoł- 
nierz austr., zaginął na wojnie, Wydaje się we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości o 
wymienionym do 6 miesięcy celem uznania go 
za zmarłego. 686 

Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 22 października 1931. 


i. T. 85/31. Józef Guzik, syn Jana i Hele- 
ny, urodzony 22 maja 1880 roku w Ladzinie, 
zginął na wojnie, Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do sześciu miesięcy. Cho- 
dzi o uznanie go za zmarłego. 691 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sanok, dnia 29 grudnia 1931. 


T. 124l29ją. Katarzyna z Różowiczów 
Szczęsna z Głębokiego, zaginęła na  Wę- 
grzech, Wzywa się o udzielenie wiadomości 
o niej do 12 miesięcy. Chodzi o uznanie jej 
za zmarłą 692 
Sąa okręgowy, Wydział I, 2. 
Sanok, 19 maja 1930. 


T. 40/24/4. Edykt. Mikołaj Sawczyn, syn 
Grzegorza i Ahafji, urodzony w Czerteżu 
19 grudnia 1893, i tam ostatnio zamieszkały, 
jako żołnierz austrjacki dostał się do niewoli 
rosyjskiej i tam miał umrzeć dnia 21 grudnia 
1919 i został w Rosji pogrzebany. Celem 
uznania go zmarłym, wzywa się, by wiado- 
mości o nim udzielono tut, Sądowi, który 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 694 

Sąd grodzki, Oddział IV, 

Stryj, dnia 16 sierpnia 1924. 


T. 39i31/6. Michał Straszewski, syn Dmy- 
tra z Uroża, żołnierz austrjacki, zginął na 
wo,nie, Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym do 6 mie- 
sięcy celem uznania go za zmarłego. 687 

Sąd grodzki. 

Sambor, dnia 25 czerwca 1931. 


T. 112/31. Demko Romanyszya, urodzo- 
ny w Załużu dnia 13 listopada 1879, syn 
Stefana i Marji, uczestnik wojny Światowej, 
zaginął i od roku 1918 nie daje o sobie wia- 
domości. Służył przy nieznanym pułku b. ar- 
mji austr.-węg. Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado- 
mosci Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. M. 
Trattnerowi w Przemyślu. 669 

Sąd okręgowy, 

Przemyśl, 9 stycznia 1932. 


T. 91/31, Jan Maciej (2-im.) Leś, ur. 29 
wrzeżtnia 1896 w Ciężkowicach, syn Sylwestra 
i Anny, żołnierz nieznanego pułku armji 
austr, zaginął w niewoli rosyjskiej w tg16, 
Wdrażając postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, zarazem ogłasza 
sę wezwanie, ażeby udzielono wiadomosci o 
zaginionym Sądowi, Wzywa się go, aby sta- 
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 lipca 
1932 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 650 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Kraków, 26 listopada 1931. 


T. 130/31, Stefan Ornacki, syn Józefa i 
Marji z Kitów, ur, w Nowej Górze 26 grud- 
nia 1897, w r. 1915 pobrany do 13 p. p, b. 
armji austr. wyruszył na front rosyjski, gdzie 
w lipcu 1916 zaginął w bitwie pod Kirlibabą, 
dotąd nie powrócił i nie daje o sobie znaku 
życia. Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o Zagi- 
nionym Sądowi, Wzywa się go, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 sierpnia 
1932 Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego. 651 


Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 
Kraków, 31 grudnia 1931, 
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Sportowy biuletyn 
Olimpijski. 

DRUGA PORAŻKA NASZYCH HO. 
KEISTÓOW W AMERYCE. 
Nowy jork, 28 stycznia. (PAT). 

Wczoraj polska drużyną hokeistów ro- 
zegrala drugi z kolei mecz przedolim- 
pijski. Mecz rozegrany został w No- 
wym Jorku w słynnym pałacu sporto- 
wym Madison Square Garden. Ho- 
keiści nasi walczyli z miejscową druży- 
ną Crewcent, Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem hokeistów amerykańskich w 
stosunku g:1. Jest to druga z kolei po- 
rażka nasza na gruncie amerykańskim, 
tem nieprzyjemniejsza, że przegraliśmy 
w stosunku znacznie gorszym, niż w 
Bostonie. Nadmienić wypada, że dru- 
żyna nasza walczyła w osłabionym 
składzie bez Sabińskiego, pozostające- 
go na kuracji po dotkliwych obraże- 
niach, jakich doznał na meczu w Bo- 
stonie, 


ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY POL- 
SKIEJ. 

Newhaven, 29 stycznia, Polska 
olimpijska drużyna hockejowa odnio- 
sla zwycięstwo w spotkaniu z drużyną 
Newhafen Athletic Club w stosunku 
303% 
KALENDARZ HOKEJOWY W LA- 

KE PLACID, 

Lake Placid. 28 stycznia. PAT). 
W olimpijskim tursieju hokejawym w 
Lake Placid wezmą ostateczny udział 
4 drużyny: Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Niemiec i Polski, Kalenda- 
rzyk rozgrywek hokejowych w turnie- 
ju olimpijskim został definitywnie 
opracowany w sposób następujący: 


4. IL. br. Niemcy - Polska, Stany 
Zjedn. - Kanada, 

$. II. Stany Zjern. - Polska, 

6. II. Niemcy - Kanada, 

7. Il. Kanada - Polska, Niemcy- 
Stany Zjedn., 

8. II, Niemcy - Kanada, Polska- 


Stany Zjedn., 

9. II, Kanada - Polska, 

zo. II. Niemcy - Stany  Zjednocz., 

11, II. Niemcy - Polska, Stany Zjed- 

- Kanada. 

Jak wynika z powyższego termina- 
rza, drużyna polska rozegra w turnie- 
ju 6 meczów, grając z każdym z prze- 
ciwników po dwa razy. 


STELLA OLGIERD. 


iwa nowviu... 


Powieść, 


Już wchodząc do sieni, posłyszała 
jakieś męskie nieznane głosy. Otwo- 
rzyła drzwi, nasuwając chustkę głębiej 
na oczy. Wionęło ku niej powietrzem 
aż gęstem od dymu papierosów i zadu- 
chu skóry, Źle wyprawionej. W izbie 
siedziało czterech mężczyzn, na któ- 
rych widok niemal wściekłość ogar- 
nęła Tamarę. 

„Och, gdybym wiedziała, 
tu nastał“... 

Na skrzyp otwieranych drzwi twa- 
rze mężczyzn zwróciły się ku wejściu. 
Widok ładnej dziewczyny nastroił ich 
żartobliwie. 

— A co to panienka tak liczko 
zakrywa, hę? Radzibyśmy popatrzeć 
na ładną buzię! 

— Gdzież to tak po nocy panien- 
ka chodzi, co? Nie wie panienka, że 
to już po ” dziesiątej? 

— Nie dla każdego do oglądanie 
moje liczko — odburknęła Tamara 
pierwszemu — to i zakrywam. — A 
zrzucając chustkę z głowy na ramiona 
odrzekła, zwracając się do drugiego z 
mówiących mężczyzn: 

— A cóż z tego, choć i po dzie- 
Siątej? Tu nie Chorzele przecie! Zre- 


kto ich 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 stycznia 1932. 


Miasto, w którem 19 osób 
płaci podatki. 


Charakterystycznym przykładem 
dla istotnego położenia gospodarczego 
prowincji wschodniopruskiej jest sytu- 
acja, w jakiej znajduje się miasto Bi- 
skupice (Bischofswerder), leżące w po- 
bliżu granicy polskiej. Ostatnio odbyło 
się w B. zebranie obywatelskie, w któ- 
rem wzięły udział wszystkie warstwy. 
Zgromadzenie uchwaliło wysłać do 


prezydenta Hindenburga prośbę o u- 
dzielenie Biskupicom pomocy. W mie- 
Ście bowiem, któte liczy 1897 miesz- 
kańców, 70 proc. ludności utrzymywa- 
nych jest ze środków publicznych. Je- 
dynie 19 mieszkańców miasta płaci po- 
datki, ale i te osoby zalegają z kwotą 


| 38 tys. Mk. 


radjo? 
¡Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 
Sobota, 30 stycznia. 
LWÓW (381). Godz. 11.45: Transmisja 
z Warszawy. Przegląd Dzisiejszej Prasy Polskiej. 
— 11.58: Retransmisja sygnału czasu. Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
X-ty Poranek szkolny radjowy, zorganizowany 


z powodu Imienin Pana Prezydenta. — 12.45: 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10: 


Transmisja z Warszawy. Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 13.15: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
13.25—13.40: Przerwa. — 13.40: Transmisja 


z Warszawy. Pogadanka rolnicza. — 13.55: 
Transmisja z Warszawy. Muzyka ludowa z płyt 
gramofonowych. — 14.00: Pogadanka rolnicza, 
14.15: Transmisja z Warszawy. Muzyka ludo- 
wa z płyt gramofonowych. — 14.20: Transmi- 
sa z Warszawy. Pogadanka rolnicza. 
14.35—1r5.00: Przerwa. 15.00: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 15.25: Audycja dla 
dzieci młodszych, — 15.40: Płyta gramofonowa, 
— 15.45: Transmisja z Warszawy. Giełda pie- 
niężna oraz komunikat Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. — 15.50: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.20: Transmisja z War- 
szawy. Radjokronika, — 16.40: Muzyka z płyt 
i „Silva Rerum“, — 17.10: Transmisja z Wil- 
na. „Rewolucja dawniej a dziś”. — 17.35: Re- 
cital śpiewacęy p. Joachima Scheina. — 17.50: 
Opowiadanie ludowe: 18.05: Transmisja 
z Warszawy. Program dla dzieci. 18-30: 
Koncert orkiestry salonowej. — 18.55: Roz- 
maitości. 19.15: Transmisja z Warszawy, 
Skrzynka rolnicza. 19.25: Rozmaitości 
sportowe. — 19.40: Odczytanie programu na 
dzień następny. — 19.45: Transmisja z War- 
Szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.99: 
Transmisja z Warszawy. „Na widnokręgu”, — 
20.15: Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka 
w wyk. orkiestry P. R. — 21.55: Transmisja 
z Warszawy. Feljeton „Męki Tantala". 
22.10: Transmisja z Warszawy. Utwory Cho- 
pina. — 22.40: Transmisja z Warszawy. Do- 
datek do Prasowcgo Dziennika Radjowego. — 
22.45: Transmisja z Warszawy, Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 22.50—24.00: Trans- 
misja z Warszawy, Muzyka taneczna. 
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sztą panowie nie wiedzą, że to wiosna? 
Kiedyż z chłopcem porozmawiać, jak 
nie w wieczór wiosenny? I panowie 
sani pewnie nie od tego, a drugiemu 
to zazdroszczą... — śmiała się teraz, 
ukazując w uśmiechu białe zęby, a wło- 
sy, potargane od chustki, jaką miała 
poprzednio na głowie, zjeżyły się dzi- 
wacznie nadając jej postaci wyglą 
fantastycznej leśnej dryjady. 

Oczy czterech mężczyzn utkwione 
w niej były z podziwem. 
Pewnie, że jak kto z panienką 
rozmawia, to drugim zazdrość — wy- 
raził wreszcie jeden myśl wszystkich. — 
A panienka pewnie lubi z nin rozma- 
wiać, skoro aż wieczorami z izby do 
niego wybiega, Że to wujenka pozwa- 
la? — usiłował podtrzymać w dalszym 
ciągu rozmowę, dowiedziawszy się już 
snadź historji wszystkim opowiadanej. 

— Wybiegam, kiedy mi się podoba 
i wujenka nie może mi zabronić, bo 
przecie i sama chłopca znalazła, jak w 
moim wieku była, 

-— Jako-ż jej bronić, gołąbeczce, 
kiedy pracuje dzień cały, to wieczór 
choć pośmiać się z młodym rada — o- 
zwała się Chwedkowa, kobieta jeszcze 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 28 stycznia. 
Gazy wschodnie 7.75; Tesp. 90.—. 
Obroty skromne.  Tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne. 
Dolar w obrotach pryw. 8.90. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28 stycznia, 


Na Giełdzie egzekutywna sprzedaż grochu. 
Pozatem bez obrotu. i i 

Pszenica, żyto, jęczmień, owies zbiorowy, 
wyka, hreczka, kasza hreczana, mąka żytnia 
spadty w cenie. Tendencja wybitnie zniżkowa, 
usposobienie bez ochoty. 

Ceny rynkowe — loco Podwołoczyska: 

Pszenica krajowa dworska od 22.25 do 
22.7, pszenica zbiorowa od 20.— do 20.50; 
żyto małop. jednol. od 22.25 do 22. 50; żyto 
małop. zbiorowe od z1.50 do 21.75; jęczmień 
maiop. przemiałowy od 14.75 do 15.25; jęcz- 
mień pastewny od 14.— do 14.50; owies zbio- 
rowy od 19.— do 19.50; wyka czarna od 
21.50 do 22.—; wyka Szara od 20.— do 20.50; 
hreczka przemiałowa od 17.50 do 18.—; ka- 
sza hreczana od 32.— do 34.—. 

Ceny giełdowe — loco Podwołoczyska: 
Groch polny od 22.— do 23.—. 
Ceny rynkowe — loco Lwów: 

Pszenica krajowa dworska od 24.25 do 
24-753 pszenica zbiorowa od 22.— do 22.50; 
żyto małop. jednolite od 23.75 do 24. s żyto 
małop. zbiorowe od 23.— do 23.25; jęczmień 
małop. przemiałowy od 17.— do 17.50; mąka 
żytnia od 36.50 do 37.50: otręby pszenne 
od 13.25 do 13.50. 

lnne kursy niezmienione. 

GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 28 stycznia. 

Masło oraz jaja w obrocie krajowym po- 
taniaiy, Pozatem sytuacja bez zmiany. Ten- 
dencja naogół zniżkowa, usposobienie spo- 
kojne. 

Ceny rynkowe: 


Masło deserowe od 280.— do 300.—; ma: 
sło stołowe od 250.— do 270—; masło ku- 
chenne od 200,— do 220.—, 


młoda i przystojna, lecz dziwnie jakoś 
zgaszona, jakby przytłoczona ciężarem 
cudzej indywidualności, 

— Ale czego to panowie tak po 
nocy szukają? — spytała znów Tamara 
niby obojętnie. — Zamiast do ciepłego 
zka, panowie na noc na spacer się 
wybrali ? 

— Przymuszony spacer — odpowie- 
dział któryś, a inni spojrzeli po sobie. 
— Pewnie, że milejby było iść do łóż- 
ka, a jeszcze z taką ładną panienką... 
niż tłuc się po nocy. 

— Oj, pewnie! — zarechotali pozo- 
stali trzej. 


Tamara odęła usta, udając, że nie 
dosłyszała wątpliwego dowcipu. Tym- 
czasem mężczyźni poczęli się zbierać. 
— No, komnu w drogę, temu czas. 
Dziewczynę nagle schwyciła trwoga 
o jednego z owych dwóch, którzy 
tam, kędyś przedzierali się w tej chwi- 
li przez krzaki i haszcze, narażeni na 
niebezpieczeństwo... Nie może odsu- 
nąć od niego wszystkich niebezpie- 
czeństw z zawodem jego związanych, 
niechże chociaż zmniejszy je o tych 
czterech mężczyzn, tnopiących takich, 
jak Szota... Za wszelką cenę postanowi- 
ia ich powstrzymać tu jeszcze Czas ją- 
kiś, 

— I czemuż to panom tak Śpiesz- 
no? — spytała, utkwiwszy niezawo- 
dzące ją niemal nigdy w takich razach 
spojrzenie w oczach tego, który zdawał 


= 


i piechota, tak? 
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Twaróg gospod. 6o.—; twaróg mlecz. so- 
lony od 20.— do 30.—. 

Mleko krowie pełne od 18.— do 28.—. 

Jaja oryg. ponad 48/51 kg. od 100.— do 
102,— 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 stycznia 
PAPIERY PROCENTOWE. 3% 
32,—; 4% poż. inwest. 83,00—83,40; 
poż. inwest. ser. 30,—; 5% poż. konw. 
dolarowa 44,—; 7% 


AA poż. 
u 
4% 
40,00—40,25; 4% poż. 
poż. stab. 56,50. 


WALUTY: Dolary 8,89 


DEWIZY: Holandja 359,60; Nowy Jork 
8.91,7; Paryż 35,10; Praga 26,40; Szwajcarja 
174,17; Berlin 210,85; Londyn 31,05; Włochy 
44:90: 

AKCJE :Bank Polski ror,—; Lilpop 13. 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
MAŁOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KREDYTOWEGO Spółdz. z ogr. odp. 
we Lwowie 
odbędzie się dnia 7 lutego 1932 o godz. 1a 
przedpoł. w lokalu Spółdzielni z następują- 
cym porządkiem „dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
2) Odczytanie protokołu z ptzeprowadzonej 
rewizji przez Rewidenta R. S. z dnia 12/7 1931; 
3) Sprawozdanie Zarządu z czynności i ta- 
chunków za r. 1931; 4) Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej z czynności nadzorczych i kon- 
trolnych, oraz przedstawienie wniosku ne 


udzielenie Zarządowi absolutorjum; 5) Zmia- 


na statutu: 6) Wybór nowych członków Za- 

rządu i Rady Nadzorczej, oraz 7) Wolne 

wnioski członków. ZARZĄD. 
700 


LICYTACJA 


W KONCES JONOWANYM ZAKŁADZIE 
ZASTAWNICZYM 


OZJASZA SCHNEEWEISSA 
W RZESZOWIE 


odbędzie się dnia 17 lutego 1932 roku 
o godzinie 9-tej przedpołudniem sprze- 
daż licytacyjna zastawów z terminem | 
 zapadłości do dnia 2-go stycznia 1932. 
Sprzedane będą klejnoty oznaczone doś 
L. 21.460. W dzień licytacji żwykłe 
czynności biurowe będą wstrzymane. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę woj- 
skową, wystawioną przez P. K. U. Droho- 
726 


bycz, na nazwisko Leopold Szerauc. 


się przewodzić pozostałym trzem, — 
Skoro panowie tu już przyszli, to trze- 
ba nieco odpocząć, posiedzieć, poroz- 
mawiać... Panowie zapewne z Chorzel 
Ładny spacer! — po- 
kręciła głową, paląc wciąż oczyma 
nieszczęsnego chłopca i i uśmiechając się 
do niego wavnie, 

— Posiedzieć.., porozmawiać... CÓŻ... 
kiedy służba... — patrzył bezradnie po 
towarzyszach, 

Tymczasem jednak spojrzenie Ta- 
mary przencsiło się kolejno z jednego 
mężczyzny na drugiego, a czyniła to 
tak jakoś umieętnie, kręcąc się przy- 
tem po izbie, iż każdy z owej czwórki 
był przekonany. że on tor właśnie wpadł 
w oko piękne, dziewczynie, Odrazu 
nabrali ochoty, by pozostać dłużej w. 
chacie, gdzie właściwie wstąpili jeno. pa 
drodze, widząc z szosy, którą przeches 
dzik, że świeci się tutaj. Czasami tak:e 
przypadkowe odwiedziny były dla mich 
pewnego rodzaju wskazówkami, ze 
któremi idąc, zdobywali meraz cenny 
materjal... 

Gdyby Tamara, przeczuła, jakie 
skutki będzie miała jej gościna, nape- 
wno nie bylaby słała takich zabójczych: 
spojrzeń czterem mężczyznom o.  : 


(C. d. n.). 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy Įļ-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 


50 gr. — na [-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, 


— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 


600 zł. — pierwsze (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyany 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


